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J asz ·0 odzie 

Nie mogąc uzyskać pozwolenia rodziców na połączenie się za życia, popełnili samo-
, bójstwo, by złączyć się po śmierci. 

Denatów, którzy zatyli znaczne dozy lublimatu zdołano uratować. 
Przed' dwoma taJty pattma Olga S. 

(W óloz:ańska 220) :wst:a.ła zaangażowa,aa 

do jednego z banków łóWki'ch w charak 
terze Ur'Zęd:nd'CZ:lci. 

Bez.polŚired'n.ittn zwie-rzcbnilldJem pat:nny 
Olgli by'ł młody, przys~oijny p1'oButrent 
Zygmunt K. (Pomorska 48). 

Po kiJtku m'iJesi.ącacll lIlliięd!z.y UT'Zę~
n~C'Zką i p:roUmrentem wytworzyła się nIĆ 
."m'Pa:tji, która prZerodziiiła. się w szczere 
uczucie m~ł{)ścL 

PlI'zez kllka mieSięcy mło.Q~i kil'Yli się 
2'e swenU uczuciami przed rod!zica..mi, 
lecz po pewnym. C'Za'S1:e p. K. popil'osił ro 
&zi1CÓ'W 'Panny Olgi () jej rę:kę i został 
przyjęty. 

Zdlawać się m'ogto, ~ ju:ź nic tUle st'a.
n:i~ m1ode-j palne na &radze do SZlC'Zęścia. 

'e czJł('m~;ek stnela, Pan Bóg ku1c 

przekonać rodziców iż maj.ąt~k' nie daje I państwo S. byli 1JIieubłagani. 
jeszcze szczęścia, ie uczucie jej d1la pana Mij'ały tygodnie - młodzi widywaffii się 
K. jest zbyt silne by moż,na je było bard1io rzaclkoo le<:z 
stłumić. nie rezygnowali ze swych planów ... 

Młody złem.ia.n.in ciągle prawie p1"zeby
wał u państwa S.. przyjmowany serde
cznie j.a:ko przyszły zięć przez rodzków 
zimno i pogardliwie przez swą psett.Jo-

W nanę.croną. 

. , Nanżało to pannę Olgę na ostre 

Cesarsko-królewska' demokracja niemiecka. scysje z l"od'zicami >którzy staTali się ją 
tt . przekonać it decyzję ich powodowa ta 

jedynie myśl z za.pewnleniu jej szczę
ści'a... i dobrobytu. 

Widząc, że perswaz;je me pomagaJą, 
państwo S. postalDJowiU działać cz.ynem 
i ustamowilli datę ślubu na dz~eń juł'rzej
sz:y. 

Pnerywaln,emi przez gwałtowne 
spazmy słowy, pann'a Olga oznajmiła C' 

tej 
'kmtne; decrnł rodziców naueCA!one 

MSI... _ tycie bez ciebie jest dla mnie stra 
Oto ha horyzoncie domu pań'Stwa S. 7..mejS7:0 od śmierci - oświadczyła llmY 

f'OIjawill się d3!l~i ich krewny bogaJty C'by _ W takm razie umrzemy razem _ 
wa'ie[ zremsk'i na którym pa;nna Olga VIr-y sdrzekł z mocą p. K. 
warła silne wrażenie. I młodzi przySlt.ąpi!1i do zrea1izoWal1i1'l. 

Począ-t'lwwo ni:kt. cle pt"Z'Y'PuS'Zc:na.'ł, by Jwyeihs tr&S'z1lilwytch pIanlÓW. 
w s,toSJunku młodego xiem$a.nilna do pan- U :z!n!a,ome~ dokt:orra pan K. wydo-
ny mgi bybo coś wrVęooj pOOlad afekt krestał pood:stępettn 
wnego. pewną dozę sublimatu i wczoraj wręczył 

Jledynie za:u,waiżył to naneczony Olgi I go narzeczonej. 
l 7JWl"Ó'ci~ jej na lo uwagę. • O północy oboje dokonali samo~ójs-

Olga postanorw:.iła !I".()IzanówTć się 7.e KAnCLERZ LUTHER. - A teraz, ~anowle, koficzę twa. 
swym k,r~'Wn'Y'1ll, le-cz ben chcąc uniknąć moje przemówienie okrzykiem: "niech żyje "cesarsko-kró- Na dWlÓ'Ch -n.rzeci'wnych ktatlcach 

do _.l,' • " . I-t . . k" r-'P'I'zykrej scyS!p-, zwrócił silę rooZI'OOW lew ska rzeczpospo I a niemiec a... m11aJsta. dwa żyda lu&z!lde, rozdzielone e-
p~rn~p~oillo~~kęL_z~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ g~zanettn~~~dMę~WO~~Q 

prz~:~~~ jeszcze w~eoCz,o:ra p. S. oświ~d l~)· nmn·l[~ lhrn~ni "Ilł nI. [hłOdU")- w lIf~rrl~W·ln śmi;~'l~e.zwall1.i prywa:tni !~kal'7.e zdo'hli 
czył p3Jnu K. I i:ż oOd,a ~we prxyzv.:olcntc.,l U lj I U U uU I P II U ti IV u ~ u ~ obu denatów ustować od śmierci. 
prosił, by pan K. z,amechal odWle·dz.ama Może ten straszliwy czyn rczyl!nacji 

O~gi. . _.' została wczoraj wyjaśniona przez policję. z życia pnez dwoje młodych ludzi, dla 
Między n-aneczonynu a, rodZ.1C(\.mt •• _. których życie słoi otWO!'em, przełamie 

dos:z;ło do osh'ej wymiany zdań, w rexull Trup na schodach-to ofuua pokątnej akuszerJ • egoizm rodzicielski i umożliwi im połą. 
tacie której p. S. zakazał CÓf1Ce widy- W p011iiedziałek ramo mieszkańcy do l d'os{a'ta nagle gwałtownego krwotoku. czenie się za życia, a nie w krainie dn. 
wanta narzeczonego. I mu nr. 19 przy uj. CMoo,pej zn3.,leźli Jak si,ę okazało przyczyma krwotoku by chów. 

N:l.)J'różn:o panna. Olga u-sHowala wtło'cz,one między schodami a ścianą do ła je,d'n'ak zupehnie llI11lą. 
• mu zwłoki młodej.OIk,oło za-letniej 1.0- "Kuracja" u Jank,owstkiej ..sJkoń,czyła 

.h'@~ :bieiy. się Ea.blnie, g,dyź .dJzaewczyna UJlDarła -

Sawinkow ułaskawiony 
przez rząd sowiecki. 

Specjalna służba telegraficzna .. Expre~s\J". 

Rewel, 17 marca. 
Z Moskwy donoszą, iż. rząd sowi~

Łów postanowi'ł o'state,oZln'lte ułaskaWIĆ 
Sawi1nkowa. 

Sawi'l1ho 'w obejmie dzial propagandy 
frDn~uGki.~j W ~omisarja-cie d!la' sP1R:W za 
granicznych. . . 

Prawo \vyborcze dla kobiet 
, ,w Japonji. . 

E lO 
Specjah.ll . hlżba lelegraficzna .. 1Cpressu 

Londyn, 17 marca. 

. Z T-okio donoszą, iż zgło,s'z;o lf został 
w parlamerjlcie projekt udzielenia czyn
l1elo prawa W)'IbOTczego 'lwbie'tom. 

Projekt ten '\1~ m.a-'W.do.~od:obnie 
-'''''Oh\.,. E.. S. 

Poozątkowo przypuszczano, iż do>klo:' W,esIJ'ół z przyj.a'C!ietl:ean swym posta~ 
MnO w tym wypadku morrderstwa, jed- no'Wi~a Jlan!km'V'Ska USl1.lllląĆ ;za wszelką ce 
nak po ekspertyzie SądoWe1, która u- nlę ci,<tłoo mnaTlej z; miclSzikanla. W tym ce 
stali'ła, że zma<rła nie poniosła ża'l!lych 1'11 udzie.1H:l. słu'żącej dwudniowego udo
zewnętnnych obrażeń cielesl.:ych, hypo pu i tego same'go dnil3. około godz. 10 w. 
teza zabójstwa była ln'OCllO zachwiana. wtC'.żyła trrLLpa niesz,clzęś1iw-ej dziewczyny 

OS'tatecznB.e usta}.ono, że do zamiesz- do '.v i,el1d>ego kosza od bielizny. Nas1ęp
'kałej w domu nr. 21 iP'1'zy ut Chłodnej nie wynros'la kos:z do sąsi'edn.ie,go dOrtIlll 

<l.kUSZCTki Pau1iny JanlkowSlkiej zgłof-Ha nr. 1.9 1 gQlz,ie wtłc'czo~o Ł'rup.a pod kIu,tkę 
się dnia 11 bm. ja,kaś dzie·,~'cl.yi1a, pr::.y- ~:::1.cd·)~ 'ą· 1(0;, p'odrzt:'c:l~ akns1-~tk=t u 
jcZC.la z p1'owinji, imieniem Ze,siu. i pro '1 ,>,.::r~j. 
,,:Ja, aby akusze'rka przyjęła ją (:0 sle- \"l c;;c.ra.j a1'eS'zlowano J~nkowską : kd 
bie na kurację. wspólniiku. O'bo,je pI'ze'CZyli pooząt'kowc 

Janlkowska pocZ8.tkcwo ,odmówiła, IltPi\.rc:~ ws-zeUóJln zarzu'tolJll, lecz pTZy
le'cz gdy nieznajomą przyszła pa u'Tl.lgi <{ni~ci do mur1l, wyzna,li W koń<:tt ?Ta\\' 
dzień wraz ze swą siostrą i pro{ bę pono' cl~. Jrnkcws~cl z:lprzeczala jednak temu, 
",Ha, zgodz~ła się wy'Ieczvć fą z O",n j i ,lw~"v et;::,), 'Jn::'~3. 1';':1. n;,cszc'>';l.'ś!iwej "lil-

l 1._" ! ~ ..... ""1"'\ - .. ~: eJ' ""\'··":'IC;:H : [' '.I;:''",'\'!''/1'7·~ 'io ,1·:c l•,1 
liC lO'f'Gtuy • I J.";r l ~J ,Ił, ..... ~ l...!.. ,f ~\.j""'" /00_, 1.0.., _. ~T 

Dziewczyna poz.osla:la li akLi,gzerki, Gzyna z.n1::l.I!'ićt WS.~llt{;I:i: upływu knvi. 

Ieiąc całemi dniami na ka.nap~e. Zosia I J.3.,nk'o':v's'ką i j,ej prz~j3!c~ela osadz.oIJ.r
'h\-i~a. że ..tę pod'iwigała " .cl~o:te~o w a.res.zc.te Pr7Jy ur:Z.ęd:tl'e sledJczym. 

Lord Curzon wycofa się 
z życia politycznego. 

SpecJalna słutba: telegraficzna .. BxPressu". 

Londyn. 17 marC:l. 
Stan zdr,owia lorda Cm-zona w osia!-

niej ohwili uległ pogorszeniu. . 
W związku 'L powyższym W kulua-

1'ach pał11amentu krąri;yły pogł-aski, ż-:: 
Cur:Z;O\fl wycofa się zupełnie z życia P:::J
iityczmteg·o, 

Jako tego następcę vvvmi-enia-ją lcr-
de. Ba1fo'u'ra. E. G. 

i<ryzys W górnictwie an
gielskiem. 

Londyn, 17 marca. 
Sytua,cja w 'g6rnktwie angieMdem 

stale się pogarsza. 
W oS'tatnkh miesiąca<:h eksport W" 

p.h znacznie się zmniejszy\'. W,czo'raj \' 
~cide! kODa'In! Baux-HuJ.l zawiadomił rt 

bot1lików ',i,ź zmus~ony je·st za'm!knąć ko 
pn!lnię, Móra za1.t'u,dnlla.ła 700 il'obotlli-
ków. a ~ 
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Polityka w salonach. 
W jaki sposób we francji 

zostać można wieUdm 
człowiekiem. 

Malvy I mały urz~dnik.-Cle
menceau i gen. Gouraud. -
Wdzi~cznośt Clemenceau. 

____ :0:---

Paryż, w marcu, 

Znamieniem tycia. paryskiego są sa-
10111y JX>liItyczne, kt6re tu od najdawniej
s,zych czas6w ni:eprZleTwcuni,e kwitną. 

Są i!"6ctnych obozów i jedne g'lośne, a 
c1ru.gie ciche. T. ostatnie najwpływow-
az:e. 

Obecnie oczywiikie odIgrywa;ą lJI1a.
aną rolę te, które są zabarwione kar
telowo. 

Nieraz w nich motna spoltkać pclity 
Ików z opozycji. którzy tam nawiązują 
siOSUl!llki rz. pa.na.mi cłnia.. Pamie domu, wieI 
ce wprawne, pośredniczą zgra,bnie i nie 
jedna kwestia polityc:ma rozstrzygnię

ta jest w tych salonach. A jeszcze bar
dziej niejedna karJen osobista. 

M6wi4 O pew!Dym. panu 'W odstawce 
który 'W ten sp'osa, m:yskał 'W ciągu dwu 
dziestu czterech ~ posadę posła 
franeu:s'k:i~ przy pewnym nądz:ie po-

Prace reparacyjne w lontfyl"isklej 
katedrze św. Pawła, kt6re mają 

uratowat kopuł~ od zagłady. 

-
Ciekawy wynalazek automobilowy: Olbrzymie auto 
kt6re w razie wypadku automobilowego na uli
cach amerykańskich, podnosi cały uszkodzony sa
moch6d do g6ry i uwalnia w ten spos6b ulicę od 

zatoru. 

Dyskrecje 
w 

i indyskrecje ... 
hotelu 

TELEGRAM. 
RZYM, 18-Ill-25 

ŁÓDŹ, Kino-Teatr .LUNA· 

~ucln1owo-amet"YlkańS1dm. Zapomniane
go przypomniała pani domu potentat<YW'i 
chwii11. T e:raz do niej pie!grzymttją !"6rini 
kandydaci, lecz lilie zawsze ze skui1dem 
bo tego rodzaju padie poIity=ne są 0-

strożne w swych rekomeudacłach f idą 
tylko na pewnika. To znaczy, gdy rzeczl ' 
jest łatwa do pl"UIpl"OWadze:oia i korzy
~ dla obu stron. 

Teraz Berthelot jest łtró1e:m. tyclt sa- --;0: Raquel Meller, słynna pieśniarka 

70 I t · d· • ••• t t t M d Pary ta, która rzekomo sprośnemi piosen-~on6w. Wszystko się !dania pot~to- - e nJa ZleWJCa l Jej es e yczna rumna. -" a e kami oburzyła sfery prawomyślne całego 
wi, ni'ooa:w!n1O jeszcze zdy$kredytowarre in Germany". - Ukłucie Marka Twain'a. śWIata i po znanej z dzienników, wizycie 
mu. W polltyce bowiem, więcej ~ na w Rzymie zosŁała ułaska\1'iona znajduje 
jakiemko-lwiek polu, fortuna kotem się :0: się obecnie w drodze do Łodzi. Tawa-
. . kto dziś pod ..-... ~ t..st Hotelarz - dżentelmen roli wesołego gawędziarza. rzyszy jej M-He M. Truem, znakomlta 
toczy i[ wo~-. t' l" pieśniarka teatrów paryskich niemniej od 
wo-źn!i<:ą. Mądrzy o tem wiedzą i dma.te- ,,!Gedy mowa o dobrych kstą/Ż.~.lCh, zy>skama. apr®.aJt.y do domu zacnej pan- Raquel Meller popularna, która OSoblście 
go 1IUdzi z talentem W ni~ ota- fu chdałhym zgodnie z własnem d!ośWIad ny~ która Oikaz:a.łia. zupełne z niej rodowo wystąpi w klOo-teatrze .LUNA" i śpIewać, 
~zają względami. czenWem zauważyć: czytajcie państwo ~lenile, Zau'WalŻyła jed.'yniIe że posianie jest będzie ulubione chansony paryskie do 

Ciekawą jest w teł mierze psycm"ka Goothego, jest to unilweroSamy śTodek na nieco ~a:rde i kazała sprowad:z[ć Łapice filmu .FIJOŁKl CESARSKIE". 

francuSka. Umiteją Francuzi być wierni m~łodlnie!D.ile ducha.. Cz,ylba.j'Cie państwo il"& . Henri Roussell. 
w pt"Zyjaźań i pamiętają wszelki ;ej ob- "Fausta", k,gztba!łcie i odŚ'Wlieżajde J)Tz.e- Życzeon.iJu damy t:1iC:Zyll!itono natych-
'a wyrażony szczeg&1Jrrie w chwiłach reń waosz tlm:ysl. Czy:ta~cile go ooclziem.nie IllIiJrust zatdOlŚĆ, jedhakże biJałe poduszki a-

~~'ch. Malvy był banitą a teraz jest cłziesi:ęć razy! Sto rarzy!..... tbaJsowe wyd1awatły jej się Z1b-yt nrugie i. .. 1 ł~l . 'I ':ednok t 
zn6w kandydatem. Da mbIistra. Ma tenz Kltóżby pT'Z)'IPUS'nC:ZIał, te tę poważna puste. Cie'1"płVwy i Uipt'ze.jmy tapicer za- ~:ve. ,uha s ';;;~ Il:lieJ • r? 40 , 

nm6stwo przyJad61. Ale Da okh Die pa- reflebję o&najdlą CZ'Y'leJmcy w pewnej UW1aJtył, te mofd:>y ~ ozO!o.bi'ć wsŁąa:ka- : N' c: e <hiś ~ ~~~~~ 
trzy Za.to niedawno spotbł małego k~tce, kt6relj dosłowny tytuł w prze- mi. DoraHhał przy-bem kolor bdlały, gdy2 'k tle s ~ ID& W'f'$O s • 

. • _~ ~ -'-. kładzie hr-zmi: "Dyskretne indyskrecje_ 'W~ 1"M!owe nadają się batrełzmej dla go t1IIl:S'Ztu. 
urzęd!lll'Czyn'ę !Z p~ -lV .... lP""4 pe. ... uq. I.~l" k...L:-l& .... ~-: C'~ .L.-..L...!_-! • '-t- Tak Pan uwa4;a1 _ ~ekł M4.A,.\ 
r.~_t- szedł posłów • wyt- W IMH~ U • vo~~y ~"''''''''''''I' ~e'U't:!W~ęctOl'e " GfU., 

·li<WYY S ~em J. 1. ,Autorem t:e.l" ksrąIt1d ~ były hotełarz :niIa dziewb pr7JyS'tala na projetkit trrupi- Tw.a.iln - ja roWll!let uuważyłem ~ 
szych urzędników ~órz:y mu &ę prr;ynn r<'''' , 'w' t ....:1..-....... , .. I 

la!li Zatrzymał • podszedł do sk:romne RudoIf Sendiilng, k1lóry mfilmo sumielUlie cera, jedlnakże g.dly ten milal się jurt odda CQIS szcregó! , g? 1 o po raz .ł''''''' .,., .... J ~ 
. • Się. p!'Zel'J 1ai 50 W)"pełn.i:anego zawo&u., jest lrć, rze,kJ'a z pewnym zakłopotaniem: Należy iOOdnl1eruc, że wymagający praw .. 

go ~ło~~ który SIę usuwał po- najbaTd'Ziej świ.arowym dżenłelmenoem "M'OŻe pan udelkQt1'1()wać podu:sz:kiJ gd:T..ie- nik ze szczegółną 1ubQ6dą trzymał przj 
korJllle, ~ł go ł zawołał - pan po- pod słońcem. Obecnn.':e by lat 70 i od- n:negdz.ie i: róż:owemi wstąiJk.ami', T02lDlowre ręce w k:ies:mnńI. Zainteresawa 
dałeś nu rękę, gdy mnie wypędzano na od ...... • • , •• to go jednakże sposi:r'zeżem.ie Muka 
.......&.ame i wie--.Jeś W mą niewioność. poiCzywa po na eT czy.n.n.ym ""ClU W nllIeJ :*1· T _!l..' ,1- dl' , . . 
.. JEr':"Y & SCOlWlOŚci Sz.aJ1łdlau w Ni'emczec'h, "Pewien bogaty kuprec i Hamburga w<U!Ua 1 ZlapyUh o pI7JY'Czynę Z Zl'W!OO1Ja 
Teraz masz mme 118 swe usługi, Bę- • d bry h ,. 1k N t _.':1_ 1111 ':, h ~- W'd .J...!! • miał l order i opiek • Był zawsze zda.ma., że O' umor POZlIl'&ł w Monte Crurlo plękmą aIl1g1e ę, la o W"~lK~ umorySL4:" l' z.ę ua-

:~ l :: ę DlOJą jest największym darem niebios, d'la tego ktł6ra rrostała jego :!o:ną,.. Pewnego dnia, Sl1lJj po ma; p!~rw~:. ;ile tra;yma })aJ[l rę~ 
... _ Cai te!! w ksiąi!'0czce S'W'CJIje1., którą należało- na krótko p1'Ud ltie.rm6:nem, w którym :me we wła~ ki:eszeru. • 

Gdy tak skompr~y tleaV;X by propagować, opowllada czyte1:nillwwi nei par7Je miało urocm-ć si'ę dzWeOko, mał-
p1~ raz pak~ • erę na Oibohodz1e oa1ły szer-eg wesoł)nch d'ykteryjek. żonka wyu:-aziła żyC"Ze1OJi!e, aby mDlgła po 
puh1lcznym ,w Paryta.. 1 generał ~u~ Pewtna 70-1eWia panna, ktÓTa miała jechać do rodz~cÓ'W, choi.aił,aJby bowiem. 
b~hatec WO)'.Q'Y. do m.e.-g.o pr,~ąpił l n.a&er rozw1mięty ZIlllYlSł estetyczny, wy wydać swe d1zi1ecko na św1Jat w Altlgl,ji. 

Ostrawa zapada się pod 
ziemię· 

ple:J:"W"S2:Y mu, poda! ostetńa.CYlnte. rękę, ra:z:ifła życzenie, aby być pochowaną w Po chwili ma1etto wzdlraganila. pozwo-
d-·_L -"" I"_!II~ do ""-- h 15 Specjalna sfużba telegraficzna .. Expressu", 

: W'IUCII1 cę vau'lattX ,vl4czaJącyc pi<ęknej ban-clizo kumnLe, Sprowadzono rn wyrOlZumiały maM:onek na kaptrys żo-
1 rzehl: ~Tego ,temu pnlWlcowemu gene w~ęc najlepszego archiJtekta i z.arrnówlo- ny, która meba'Wetn wyrechała clo Anlglji Praga, 16 marca. 
rołowi nigdy Ule za:pomn~ i choćb~ cały no u !D.llego piękny pro~ekt n,a trumnę któ i U1'"odz3~,a pod cielbem diumnego AlbTonll Na'Skutek wydOlbywanlia pnez dłut-
karleJ chciał," usunąć, Ja prędzej tru- ;fa mia:ła być wykonana z n:aflepSLego ś/liJcznego synruczk,a. Przed wyj'a:z.d\em żo- szy ok~ets cza:su węgJa w Ostr,awlie mila-
pem l*ę, uit do ~o dopuszczę, d!rz-ewa. ny postawił jednakże CZ'll~y ma~ż'OlIlek wa sto to jlest ob8<c:nde 2'JUpewre jalkby pod. 

PodIobną necz op'OWiadają o Cle- W szysbk,o z'Q,sbało załrutwione według rune:k, że dzie.cko będzie ochrz.c:llO'1l!e w mtimJOIWane i gl"O'm zapadm.ięciem się pOf! 
menceau. lon bywał pod wozem i w jed ży,czeniJa i pię'lmą trumlIlę posłano dla u- przesła'nej przez niego sulkience. Ki'edy ziemiJę. 
:tlej z talk:ich chwi1 doznał przyjaźni ezło- . wtni'esń.OIIlo młodego obywatelI a przy 0- Już w 1912 !I1dku ~dzlO!Ilo pewn~ 
wieka., który podczas dyktatury wojen- brzędzie chrz'tu oc:wm. wyrwolrneogo towa nilelbe'zp~eczieństwo dla mlaJSta, jaikie po-
nej tygrysa zootat s'kompromHowany i siąc franków na drogę, Zmykaj co tchu rzystwa angi'elski,eg'o zebranego w kos- wstało wskutelk Mdttn1Ie1'1tllej ełkJSplo,atacji 
znalazł się w więzieniu.. Wtedy o ku- do domu i siedź teraz cicho. de'le uka:zCłlł się dZ1Jwny nalpi,s, wyhafto- kOlpailń. W ÓWCUIJS za!pad!ruł silę pod zi,emilJl 
Ję w łe'b byłoo łatwo i tygrys nie wie,le Ale i meciwymi um1eją być Francuzi walny pi'ękn<ie !D.ia powłóczystej suk1encc: k,ośdćfl. 

pytał. Aż :raz w aktach widzi nazwisko Jeden z byłych premjerów tak raz przy-lniI2<ffiowlęcia: "Mad1e in Germany". Obean.i1e znajdują silę w nieboez.pieae1\ 
owego cziłowiekoa. W pół godzilny potem jaJ kandydata na wysoką posadę. Przed *** shvie sz.pilŁale m1ejskiie 'oraz kLlku Slkół, 
stał {)111 d1"Żący pned dyktatorem, który dziesięciu laty odwrócił się pan odem- "Marle Twain wygłosił podczas 'l1ro- które mo,gą la,da chwm:a również zapaść 
za:ryczał: "Gałganie je,den, popełniłeś 1J11.e. w chwili d1a mnie nieprzyjemnej, czystego hamkietu w New Jorku mowę się, Z tego te'ż powodu mnioechamo oz
'świństwa. Ale mi świadczyłeś, gdy mi Teraz nie zrobię panu nieprzyjemności humorySlt.yczną. Po dbiedzie zwrócił się poczętej budowy g~u magh,.tr:l.tu 
by!o tle. Masz tu dekret uwolnienia i ty sł'\lŻeni'a podemn~, doń pewien prafWDiik i zawwa±rł: ... !Nogi 'W OSiUaw1le.. C. T.. ,. 
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Pani pal~? I... A dym J: papierosów suje cerę 
płci ~lełu"!lej.... Jest to zrozum~ałe, gdyż, jak wiadomo 
dsłm ~ptywa b. szkodUwia na farbę ... 
~f1~!§E~~lłlllU* ą .... !!WI, .. E!;we&1dJ!łaA"'~W' 

Najgenjalniejszy zbrodniarz 
świata. 

M ieśzka w Ameryce i nazywa się Gerald Chapmann. 
Mieszka 00 oczywiście w Ameryce il C~PJ?a,nn ~s:tarał się o to, by ~i()ll11h 

Ita.'&'{wa się Gerald Chapma~. . kO'Wl~ jego mleh tema1 do se:D.?acy)nyc 
Pi,sm,a tamte+sze prześci.gruJą Slę w wy opowlI!adań.. Za.r,az. podc~ P!eIws:e&~ 

sbw;"'!')~'a jego z.dDll1noślCi, odwagi. i s:r?;ry- PTz~słuchaJl1:l.'a ~yM C7JUJil'0sc . s;razy .1 

iu rr'~ ... ·odz·ą się n,ad ,'ego "kaTle-rą , a chCIał wySlkoczyc olknem,. choc: az znal; 
p.~',/;';';( l11~awn;lC,:e tłtsh'1113wlają się n3;-<l dowa,bo się ono na ~r:reclem plętrz:e; L. 

tem, jJ.k lTIolŻna:by jego ruClzwy!kłe przy- rtru~eI? .tyl'~o U?ał'O&lę go po<;hwJ'Clc ·w 
m:,aty zlIiytkować d!;a do,bra Sipoł~czeń- os'iaŁnteJ a:runuCle. Po osahe!,łu. C.hamp-

. mann odslad:"'wał karę w WH~'Z1.e,ntU At-siwa. 'l T 
Od pięe,iu ta,Ł czł01Wioe'k ten trzyma w lan;ta, w stajnie Georgia.am. sprcparo-

(I.a· jr>cht c!ilc Stany Zj-ednoczono od Hv- wawszy sobk w niewyHómaczony spo-
... sób piłę, prze.piłował kratę w oklnae i w 

bol.eon a;' do San Francisco. ciętych powią,z.amych prze'ścienul'łach do 
'\}i"v""'US7,CZ011Y w r. 1919 ze słynnego siał się na wolność. . 

1l\,1'Vc,j~'~'5kiego wi4zienia Si\l1g-Silng, gdzie Ucie,c~ka ;ego, to ja:k film sensacy)
c;dsiodzi"l !',jedmi,o etnlą kM'ę, odral'.u roz l1y. Cały kraj brał udział w polowanIU 
wi'nąt "dJz.iałalno<Ść" na 8zer'oką skalę i 'ila niezwyldego IJhl'odnńa:rz;a, który zda
wprawH \'II zd't1mk~ll!k 2;jooll1O'CZ,oną poli~ wał się być równocześnie wszędzie i 
cję i '""sz'Y'stkidl krym:iJnaUisMw zuchwal- nigdz'ie, pos,iadał zdo'lm:ość, ja;k/by de,?~
s':wrm swoich I1ka'w.ałów". terjaH:z;ow(ljnńa się i wypływarua w ll11e-J-

Zdawało się, że Chapma'nn tuuyśJ.n.:e scu, w kitórem go się t1iaimniej spodzie~ 
wyzywa władze bezpi'eczeńsi'wa, traktu- ... "ano. 
iąe rzemio,~do swoj.e, i31k:O sporl. Je·dtna- . Dwa lata trwała ta ciuciubahka, a w 
kowc:ż zawsz.e wychodzi cało i tak umi'e tym czasie dokO'łaO'SQlby Champmanna 
iozl'l1ie z.a-cl'e<!'ał ś'lady za sO'bą, że za każ- urosla j,a'kby aure,dla legell1dy. Nie bylo 
dvn razem l'd3.I',..,nł.o mu slę wymykać niewyjaśn,iooe; ZiDrodnl, którejby zgodn:t 
z' ns~awkmcj na ni'ego matln:i. .opinja nie przypisywała jemu, a gazety 

Kwoną wszystkich jego sprawek by- zaczęły p'Otp;ros'tu apoieozować jego po
('o ClbTabowan~e w Nowym J.Qa"ku w bia. stać. 
ły dzień wozu p:ocztow.ego, co przyl1lio- Przytem Champmann, gdy tego była 
~ło mu to 1 i pół milj,ona dot "do'cho- potrze:ba, p'dtra!fi~ hyć hojnym i s'ze1"okim 
cl'J", Byl,Q to w paźdz,j'crni:ku 1921 rQlku. ~eS'tem wynagradzać tych, ktÓ'rzy wyrzą 
Wf kil'l\3. tyfłO'd.r.i później powtórzył tę d1.iH mu przysł-ugę. Lubił też życie wy
Slmą sztu,ezkę na,d wodospadem Niaga- goo'Jle a nawet zbytk'owne, a mie'szkanie 
ry, zdobywając 70.000 do.!a,rów. Po obr~· w ktÓ'rem go ruresztowano, urzą.dz'one by 
bow<l.lllhl jels:lcze diwueh jubilerów zamy- lo po króIewsku. 
Ś'!'ał udać s.ię do Europy i w 51pokoju SipCJ'-. Obec.nie Champma.nn sied~i za wzmo
iyW2Ć owoce swej "praocy". Tym ralZ.ern cnioną kraJtą w In.dja;na.polis i czelka na 
w;;zalJd:e oi,ce po s ZlCZę śdl o mu się. Zost.a.ł sposolbność, by um!klnąć. Tego zres?:tq 0-
l·~!n!v i oSl+110ny w wiiElzl.eniu. czekują od niego talrże jego ziomkowie 

Zanim idl!l:!.,k .ctoszro do proces'u, z re,p'orteram~ na C7.cJ~. Nc;.~')l€r.se obli'gc. 

......... ~-----

Niespodziewany powrót zimy. 
We Włoszech huczą lawiny, we Francji giną \vinnice, 

a li nas śnieg ocala ozIminy. 
z całej .Europy donoszą o gwaHow- \ Fanującc zimna na WęgrZedl, 'w Cze 

nym spacl.ku temperatury i powrocie zi- chosłowacji i franCji wyrządzlty poważ 
my. Nagle oziębienie nastąpiło na pół- ne szkody w winnicach. 
nocy i w ciągu kilku dni objęło całą Ett- Dla gospodarstwa rolnego w nc1szym 
ropę· środkową, docierając aż do pofu- haju nastanie spóźnionej zimy pol'Z\czo
,liliowych wybrzeży franc1lskich. !lej z opadami śllicżncmi uic przccJ::;t:l-

Z Niemiec dOl1oszą ,,) wie!fdcll C!]la- wia się wcale g-roźllic. Sllic\.':' spadł po 
111dl ŚniC%llych w okolicach Alp. Tempc drObnych nrzYl11rozkaclJ, a zatem Iliellhl 
~ntnra spadta '\ tych !'!ranaeh do minus obawy, by pl'Zi:padly ozill1iny. Dla nlc-
12 SbPili Celsjusza i trzyma 31ę od dni którycli okolic, nawiedzonych klGską 
kilku na tym poziomie. myszy, opady obecne i panujące zimno 

\V północnych \ytoszech i w Sz\\'aj- mo~nl nawet ol<Clzać siQ korzystne. bo~ 
~'lrji "rcżq si~ gW:lt~owpe śl1ic'~YC'L~ a ko wiem przyczynią ~;i<; do wrtr:picl!i~" 
11l1il']{CC:j:t "j \':i::lu m:ejscl,~!J zn~t::h s7k'odniku\',', które ro7-7.U ':J\\':.!()n~ \\·jo .. 

urzcrwall<l z jJ0\voclŁl Zc.sp i la\\'i11. SCJlila P()g'()~111, opu~c IV jLtż swe ;~illl0\'·2. 
\V \Viedniu od liilkll Ul!: sp,tdla tClll !.!·Iliazua i I'ozpoczc;ty wGdro\\-I<G po pn

perutl.1ra niżej zera, a opady śl,icŻIIC do he]l. 
<:hod~ą do pół met.rowej gruboSci.. - ...... ....,. 

kobieca w Łodzi. 
Przewainie przeznaczona będzie do spraw 

obyczajowych. 
Ujrzymy ją wkrótce w Łodzi. ~a fumkcj.e, ~ne od ty~h, j~i!e ~el 
M~n.i,$!tcrstwo spraw wewnętrznycn iI.11Ja :np. W An~J1, czy gd!z;iellIl'&Zlei! na Za, 

.• ~ h;erdzH.o już etaŁy 30 policjantek. chodzie. 
z lctórl'ych 20 prz·ewacz,J. się d:la Waorsl.a U MIS przeZIlialC2Ja silę ją p.rz.ewari;nie 
"'''y, a 10 dl,a mi3Jst p'rowinlCj,o,na~nych. do spraw OibY'cza.jowych, do aJS'Y$tY w wię 

Ni'ehawem m.a .si'ę TO/ZlpOICZąĆ sz,ko;"-vbe!!l-nictwLe, przy tOlWal1'1Z)'!Szemu k'Q!bi,~
ni.c pdi,cjantek. Trwać. b~dzile ono 3 mie- tOom a;r:esztOlwrunym, do sądów na ś1edz
siąc,e. two, na 'sprawy, słowem poHcjanilka za-

'Wybrano kOlbiety z wyikształiceniem mla'si p'olli:cjanta, będ'zlie eskortowa.ła ko 
cz'tercikl,a!~()Iwem S'zkoiły średniej lub 7-ro biJelty aTesz.fiowa!Oe. 
k~1lJ80'W0m .szkoły powS'ze'chneh w w~eku p.mgram tr:z;rmi.e.s!ilęcmego sz:lwleni,a 
2:)--45 lat. poiltic jam.Łek, ,OtpraJCOIW't.ti'e htż girop,o spe. 

StaranI) się 'WYbrać m.rukrją.ł dolbtoro-cfaliSItJów, deświiaJdcZ!O!O.vch w te! d:d'2' 
I wy, bo U '!laS po!i.oj.a kohifeca będzie Spe1l ,dzime. 

I ---:0:---

I Niepożądane inowacje monopolu 
tyłuniowego. 

It\Ja pudełkach niema wyszczególnionego gatunku ty~ 
tuniu, z jakiego papierosy zrobiono. 

Monopol tytoniowy przejąwszy na 
sieb!c prywatne fabryki, produkuje w 
dalszym ciągu gatunki papierosów, wy
rabiane poprzednio przez te fabryki. 

monopolu tytoniowego i czasami ilt)ść 
sztuk zawartych w pudelku. Na bancle
roli jest napis: "Polski Monopol T ?i'to-
niowy". . 

Dawniej jednak zarówno na pudel
kach, jak i na banderolach podatkowych 
wyszczególnione byŁy gatunek papiero 
sów i ich cena sprzedażna. O ile to o
statnie wtedy mijało się z celem, gdyż 
\vskutel\: ciąglego spadku naszej waluty 
ceny szły \V górę, i podane na pudel
kach wkrótce stawały się nie aktualne, 
o tyle umieszczanie nazwy gatunku by 

Niema natomiast, ani na pudełku, alli 
na banderoli wyszczególnionego gatun
ku tytoniu z jakiego papierosy zrobio\1o. 

Wprowadza to fatwo zrozumiałą de
zorjentację wśr6d palaczy, którzy 
zmi~lliają rodząj używanych stalo papie 
roso w, często wskutek braku !ell na 
rynk~. Pr6,:z tego daje pole do wyzysku 
dla nleuczcl~ych sprzedawców kt6rzv 
sprzedają papierosy gorszego 'gatul1\ll 
po cenach gatnnków '\vyższyclJ. 

fa bardzo wskazane. 
Obecnie na etykietach umieszczona 

jest jedynie nazwa papierosóW, znaczek 
-_. _·:o!--_·_-

K wia tki Z bruku wielkomie,jsliiieto. 
PROHIBICYJNY TYDZIEŃ. ATAK NERWOWY. 

,.., W n~ieszkaniu wlasncm przy ~licr .., W sZJk'ole przy ulicy Cegie,l'l1.ial1ej lU.' 
ułówneJ Nr. 42 bezrobotny, 27 letm h,y .l, c6r.ka ha.nd~rza ł.a!ja Kopeolewic7. 9 
szard Dobrzyński podczas bójki oirzy- \ laŁ d-ostab,,; a:~1! nerwowego, wskutek 
mat 4 rany. . czego zamemoria. LEl'karz pogo-to'lIoi<l 

Lekarz pogotowia po udziel emu po- \ t1dzieli~ d:ciecku pomocy. 
lTI?CY zwolen~ikowi Bacl.lUsa, p~zost~:- ł UPADEK. 
WIt g-o na mieJSCU w stame OSł8b10ll}T • . " . . 

- Na ulicy Pomorskiej Nr. 73 bCZl'll Na ttJlCY Ko.ścJelneJ Nr .. 4 s~b~ckt han 
botny, 27 letni Franciszek Mathl.s będąc dlowy .. 8 letru Izrael Bo~lov,; I~Z upadł 
\V stanic nictrzeźwym otr lymał rany otrzymawszy raI1J;' praweJ nogI: . 
nosa. Lekarz p<;>gotowla PO udzielenIU B .. po, 
. Lekarz pogotowia odwiózł pijanego mocy, od~~6zt go do domu przy ulIcy 
do 5 kom. p. p. WolborskleJ Nr. 9. 

W BóJCE. MIŁY ZIĘć. 
W mieszrkaruu p!1"'zy mey Lipowej 31 

fiOsta! pobity 17 letni ś1usarz Teodor 
Kosmen.awski, o'lrzymaw'szy ranę ręki. 

Lelkarz pogotowia opatrzył ronnego. 

6S-Ie-tmli:.a praczka Marianna Miłkow. 
ska, Nawr'o'Ł 55 'Została pobitą przez. zię 
cia w głowę tak silcie, że zawezwano le 
karza pogotowia, \który opaoŁrzył ranę 
w 8 ik,om. P.P. . UDERZENIE. 

Na uHct Sienkiewic2la furman 42-let 

:~~;b~;m;,z~~~~~łr:~~.oL:~~ [lyłOJ'[I'n ~xnreff WI'n[lOrnn', 
pOgotOW1U opatorzy! go. ~ "L p ~~ ~ ] 
ex$C~ XXX~XXX~~XX •• ~XX.~.XXXX •• #(~::· 

Dr. med. Dr. mod. Dr. med. Mieilki Kinematograf ~lwiatG\Vl 

L~~t~!~~ ~.~~,~Nl~Bl[l Od~;;~;'~:; ;ł~~ 
sl<órnych.' weile~ telef: 40-26. 'lce!iJielniat'llll 43 Dla dzieci i młodzieży, 
rycznych I włQSÓW SreCJ:tll~ta ellorob [~ " t.' ft D ~ iii", ~ 
Gabinet Rontgena si,ćrnych j wene- ;turony. s.orne, .we· R&""IgU.;;J"E MOR~e 'j 
j śwłatlo~lel"lnjqy f~'C:l'lych Leczenie nerYt2ne~ moczopłCiowe 

ul'Pj'otrkowsk1l1L J~ śwla tłem (Lllmpa Lec.ZGl)lęsztu.cZI((! 
U Ił,. kwarcowa). PrzyJ- słoncem wyzynolll 

róg Ewangielieklej muje od 8 do 10 f. wem. Przyjmuje 
Tel. 29.45. od 4 i pół do 8 w. od 5-8 

Przyjmuje: od' 8-2 
i~"S. Dla palIO?" Dl'. ".N' ,.~~X~~" 

dZ!el~~ h~~,:;;alnl~ I ł !i mPj iI mfK'i~ ;=~~-,.,~ 
<-_..--.-- 'Luyul U VV13 Posady. 
I~~~" Ci dańska 42 przyjmę posad~ wy-

Dr. med. (Dl) chowawczym od 
uga . zaraz znam kon-

Ch'jrolJy S!,Óflll! 
wlos!;w. wenerycz· 
ne i moc1.optclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
R(}1\t~~ellll. 

7H\,,~\/l{ł\a .N'!,! 1 

Choroby skórne wers;cje francusl\ą 
I wener'yr.:2!:~e. niemieclcą, muzykę: 
Pr~Yjl;~LlJC rod l,u-2 Udziele 'pomocy \V 

tl\l _ 1 " - f,. .kkcjaclt młodszym 
~ ~~~ utieriom. WiadolU. 

. t.l;t>~~ \V adm. E!(preSSll" -taK: ilinC~ din ]11. B: 10. 660-2 

slstę wyucza prak-J R ~ II niNa b~~~~l~!:'~~~~l~~l-
• • . tyczni e. pod gwa-

Te dUli Nr. ~;:'-;:l;:1 11 .' I,' rnncją, b. rzeczo-
,I. '''~~J:~~.' - l'r. ~rili5\idla 'I'. znawca z wyższym 
Ul" po" od l-.; Przijmllje: 00 10-1 wy k<;ztał.cel1iem. 111 
<ortzIelna pocz •• 1111. d 3-7 6°8-2 formacje. 7·8 wieez 

- 2 czę$ci. -
Film naukowy. 

Dlień maługo DlotDi~a 
l część. 

WYRóB ZELAZ:~ 
2 częsci 

JIMł · JA[K dżentelmenó 
, bezrobotni .. 

(dwa akty tyciowych goryt1zy). 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 ?,I, 

nr 0.10 gr. 
Poc7ątek O g. 3 i 4.45 po plo! 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENINA 

Dramat na tle pow. Lwa TołstOja. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 gr, 

UL 0,30 gr. 
Poc~ąlek o god~. 6.15 i 8.30 wtecz. ltc!:~~l o . w • Piotrkowska 183! 

ofie. l p. 2704-8 •••• .--. .............. . 
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Gwałtowna zwyżka cen zboża i chleba 

wzmoże nędzę rzesz robotniczych i pogłębi kryzys gospodarczy. 
Nagła zwy*ka cen żyta na giełdzie 

zbożowej stanowi groźne memento dla 
rząau p. GTalbs:kiego, k.t-óry pomimo wie 
10'krotmych zapowiedzi., n~e~l1cZ'onej ilo 
ści konferencji i posiedzeń me uczyuił 
nk by prz.eciwdziałać, zwo'lna lecz sia
le napływającej fali droiymy. 

Pod tym względem r-ządy p. Grab
~kiego pobiły swojego r.()dz~.ju re'kOll'd: 
w chwili objęcia przezeli :rządów Polska 
była ~naj-tańszym tkrnjem na świecie, a 
r;lziś jest najdtrożsrym. 

Fis'kaJna poliityka ceł i podatków 
kOln.sumcyjny-ch, stałe reafflzowan:e postu 
latów obszarników i bogatych chłopów 
l1łatwlierua dla WYWOZU z.boża, cukru i 
bydła, utrudnianie ~rz.rwozu artykułów 

Alba Tiberio 
urocza włoszka, atrakcja 
kabaretów światowych. 

--o-

żywnościowych, milcląc'e pa:zyxwalanie 
n:l hchwę młynów megowanie potrze
by walki ze zb-y1eczl:"l.em pośrednictwem 
zrobiły :owoje. 

Dziś W Poilsce kraju o Qo}brzymiej pro 

duikc}i !'o1nicz.ej, mąka żytn~a krajowa 
kos7Jbuje tyle ile imporlowana z Amery 
ki., opla.oają)Ca cła, pszenna. mąka ame
rykańska. 

Trudno .o batt"dziej pM'ad'oksa1ną sy
tua-cjęl 

Drożyzna cMeba, Mlórego cetny są 
regu.latorem sytuacji gospodarczej kra
ju, panoozy się potwornie potęguje nę
dzę mH;onowych rzesz I1"dbOltn~-czyclt· 

~acoWttld.07:Y'Ch li bem-o'Lnych chłopów, a 

jednocześnie zmniejszając zd:otln05Ć kon 
S'umcy;aą sp ołe czeń Sil:wa , p,Otgłę.b~ 'kry
zys przemysłowy, na któreg·o niemoc 
wpływa bardzo poważnie drożyzna ko
S>1Jtów robocizny, spowooowana tąż sa
mą drożyZiD.ą chleba 

Jest to błędne koło w ialkim malM
lo się życie goo.podrur-cZ'e PoIlski, a z kt6 
a:cgo wyrwać te można jedynie przez 
dbniŻlenie cetny c'hleba. 

Niejoon'Olkrotnie ze wsze-ch stron kra 
ju bito !Da alarm, tysiąozne głosy, rezo
lucje miljonowych rzesz wzywały Tząd 
do wa]ki z drO'Żyzmą ihOlŻa, ch1eba i mą 
ki, będącą jedynie rezuHa{em faiszywej 
poilittyki f'Zą.du ooazspekwlacji. 

Z'W}'IŻka bowiem cen zlboża na gieł-

dach zbożowych w Pol&c.e, w czame gdy 
W Austrii, Rumunji i krajach sąsiedn~lc'h 
na:stąpid: gwałtowny spadek cen zboża, 
gdy na rynlku zhożowyni w Ameryce 
panuje pamiczna bals'sa, me jest Ib.~ 
wiem istotną i usprawiedliwioną. 

Rząd pana Gxaibskiego wykazał sw, 
'niemoc w waJlce z drożyzną · i wątpić na. 
leży, czy uda mu się zatamować napły
wającą falę drO'żyzny. 

T o też społeczeń~a miast na któ
rych bycie Z<łic1ąży najsilniej wzro,st, 
drożyzny, winny same przys1ąpić do a~ 
cji aniyd:I'ożyźnianej, a inicjatywę w te~ 

wa1ce powiIlJ:1Y podjąć samorządy miej-
skie. -at-

Najkrółsze nazwisko 
, . . 

na SWleCle: 

pan "I" 
Alba Tiberlo Jest wysmukłą włoszką 

ma piękne głębokie oczy i czarną kę
dzierzawą czuprynę. Urodziła się w 
rrrjeście i jest dzieckiem znanego we Ło' dzka kl'-J-enłela ••• 
Włoszech ze siły fizycznej sztukmistrza 

Na wydziale lekarskim uniwersytetu 
Johna Hopki nsa w Baltimore w Stanach 
Zjednoczonych jest student chińczyk z 
miasta Han-kou, noszący najkrótsze na
zwisko z pomiędzy znanych na świecie. 

Ostatniego daru nie oddziedzlczyla Handlarz Nusyn Rapoport stal na ryn 
po ojcu, lecz niesłychana jej zręczność ku z emaljowanemi naczyniami i czekał 
wzbudziła podziw we wszystkich stoli- na klijentelę. 
cach świata., w których występowała Dzień był dżdżysty, chłodny, na ryn 
piękna włoszka Nazwisko Alby Tiberio ku ruch słaby, nikt nie chciał kupować. 
znane jest zarówno w Ameryce jak w Handlarz Nusyn Rapoport wzdychał 
łfiszpanji, w Londynie i w KaIrze. żałośnie, przeklinając złe czasy, patrzał 

Ze względu na wszechstronność jej melancholijnie na rozłożony towar -
I j S l tr S fi i czekał... porownywano ą z y wes em ze e- N l d tr bl'ż l i 

d aft Ó 
• Im ag e o s aganu z l y a s ę para 

ri)m. g yż potr za.r wno Plę 1e tart- kupujących... Jakiś mężczyzna z ko-
czyć i grać jak strzelać do celu ł ryso- bietą. . 
wać karykatury... Rapoport zacierał ręce z zadowole-

Prócz swych pro<IukcJi artystycz- nla, nadskakiwał kupującym do oczu, 
nych posiada wielką zdolność i wprawę wychwalał swój przedwojenny towar, 
w sztuczkach a la f'regollno, znika na zac~ęc~l .do kup~a, mlaskając językiem 

. z WIelkIeJ radoscI. 
chwileczkę ze sceny, aby natychmiast T t . t k' T '. t 

. kazać' i l i k - o o Jes garne .... o Ja panu o 
p~a~e u SIę ~ onym zupe n e o jest garnekl... Takiego garnka pan ni-
5 tJurru e. gdy nie miał i nigdy pan mieć nie bę-

frapujące WPl'ost Jest Je! trzyKrotne dzie ... Do tego garnka pan nic nie po
ukazywanie się w romych strojach trzebuje wkładać - objad sam się zro-
rnęzkich. Cud ten jest oczywi§cie łatwo bL.. . 
wytłumaczyć, IdY ogląda się go nie z - TIe kosztuje? - zapytał lakonicz-

- To zbyt drOgo! Nie kupię! Zgnij Nazywa się "l" i gniewa go, gdy kole-
pan ze swemi garnkami !... dzy, idąc za wymaganiami fonetyki all 

Rapoport nie myślał stosować się do gielskiej, mówią do niego "Aj". 
rozkazu kupującego, odrzekł więc u- - Nazywam się I. a nie żaden Aj -
przejmie; strofuje zarówno kolegów jak profeso-

- Zgnij pan sam... Dowidzenia pa- rów - a jeżeli nie przestaniecie prze-
nu! kręcać mego nazwiska rodowego, sza-

Kupujący odeszli, nie mogąc się jesz nowanego w kol~bce me~o pochodzeni.a 
cze uspokoić i żywo gestyku1ując rozma sprowadzę z ulIcy tluhs6w (robotm-
wiali ze sobą. ków) rodaków i niech was nauczą jak 

Nagle Rapoport wszcząl alarm: to porządnie trzeba wymawiać. 
- Łapać! Trzymać złodzieja!... U- Studenci jego pretensje wzięli do ser 

kradli mi garnek!... Trzymać złodzieja! ca i według ich wyrażenia "żeby bylo 
Zbiegli się ludzie, zatrzymali podej- co do, ust ~toży~", zaczęli go naz~:vać 

rzaną parę, policjant przeprowadził re- o~ólme "mister I , przyczem ?gtOSI}1 po 
wizję - znalazł pod fartuchem kobiety mlęd~y sobą konkurs na roZWIązanIe za 
garnek Rapoporta - i spisał protokół. gadkI. .. . . . 

Oto powód dzięki któremu Piotr - JezelI nazwIsko męza brzmi 1. to 
Krakowski i franciszka Czyk zasiedli jak trzeba będzie nazywać jego żonę? 
na ławie oskarżonych. . Prasa amerykańska zamieściła por-

Oboje tłumaczyli się tem, że byli pi- tret przyszłego medyka, młodego, przy 
jani i nie wiedzieli co robią. stojnego chłopca o powierzchowności 

Okazało się jednak że Krakowski europejczyka o wejrzeniu zdradzającem 
ma na sumieniu równi~ż inne grzechy, inteligencję i dowcip. 
wobec czego został skazany na rok wię ---
zienla, a jego spólniczka - na dwa mie-widowni. lecz s poza kulls. Pomocną nfe f zdecydowanIe mę!czyzna. 

lest Albie TIberio w tym młgawkowem - Nie drogo, proszę szanownego pa- Plaga wilków w Rosji. 
\)rzebieranhl się Jej siostra i wprawna na._ Trzy złote... 'BIIIII________ Rząd sowiecki zabiera się do ener" 

siące. Juris. 

tarderoblana. Zdzierają one szybko lut- trz· -zlTtrz~ zTłote ? '''. Zta ? ten garnuszek I I gicznej walki z plagą wilków, które y o e. ... rzy z o e. ... Okazyjnie l k h' .. , t . 
!lO nadziane szatki artystki ł narzucają ._ Za ten garnuszek trzy złote?... • • . ws mte anarc Ji panuJącej w pans WIe 
la nią nowe. pomagała mu kobieta. p i aD ł n o I ~h~s~~~ickiem rozmnożyły się niesły-

;Wszystkie swe situczki wykazuje - To nie drogo ... Wcale nie drogo... I Jak obliczają, wilki pożarły w Rosji 
Mba Tlberio s acłęclem I humorem. usprawiedliwiał się kupiec. I prawie nowe z powodu wyjazdu I W ciągu 1924 r. 52,684 konie i źrebięta, 

Występuje obecnie w Wiedniu i ta-\ Kupujący zaczerwienił się ze złości, do sprzedania. I 50,250 krów, 25,000 sztuk innej trzody 
JIlaną niemiecczyzną objaśnia znaczenIe wymachiwał rękoma, denerwował się, Piotrkowska 22. i 13,60~ renów. Liczne są także ofiary 
rysowanych przez siebie karykatur, co krzyczał na kupca, wymyślał mu od li- I w· d Ś· d f1ł w ludZIach. 
bynajmniej nie ujmuje jej wdzięka Suk- chwiarzy i paskarzy, wreszcie zakonidu I la orno c u gospo arza. 602 I Do walki z drapieżnikami ma być u-
ces jej jest niebywały. dował; IIIIIIIIIlł'Bmi2l'!1m1ll1Dil1~llIDfSaI~.ł żyte, między innemi, też wojsko. 

A~P.".".".iI.".iI.".~.i ••• ii.i."~~~~ii~~~~~iii 

" 
I ni@~~w~ła nie tyl ~ 

• a 

a 

Najznakomitszy film z POlĄ 
w dziewięciu aktach p. t. .. • I " 

I CU'osy prasy: Ił Tancerka Hiszpaflska" jest naj rozkoszniejszym filmem, jaki dotychczas się ukazał na ekranie z wielką Polą Negri. I 
\f Lwia część zasługi laurów i sukcesu należy się zatem niezrównanej i olśniewającej talentem "Poli". Warto zaznaczyć, iż film powyższy 

wyszedł z wytwórni światowej "Paramount" bowiem każdy film, opatrzony marką tą jest dziełem wielkiej sztuki . 

• ~=.CI~i~~I~~=.E~~~~~ tł· 
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IruBJ lwiartowane W kouat~ i kufra[~. 
W tego rodzaju 

-~. -:0:---

zbrodniach kobiety grają zawsze 
wybitną rolę. 

---:0::---

Ponure kartki z historji zbrodni ludzkich. 
Wykrycie kufra z poćwiartowanemi kufra zbrodniarz posługuje się wnę

zwłokami kobiety w Warszawie na trzem kanapy, gdzie ukrywa trupa, 
Dworcu Wschodnim, nasuwa wspom- pociętego na kawałki, by tern łatwiej u
nienie o podobnych zbrodniach, doko- mieścić w stosunkowo szczuplem ScllO
nywanych dawniejszemi czasy zagra- waniu. 
nicą. Tutaj należy zacytować głośna. zbro 

fakt to znany w kryminalistyce, że dnię franciszki Klein, która zamordo
,\Vyrafinowani zbrodniarze jeszcze przed wawszy swego starego wielbiciela i nic 
'dokonaniem morderstwa starannie opra poprawnego kobieciarza Sikorę, z po
cowują plan zatarcia śladów swojej mocą męża obcięła trupowi nogi i ręce, 
zbrodni, albo zmylenia śladów do tego schowała do wnętrza sofy i uciekła z 
stopnia. by policja nie mogła ich złapać Wiednia do Paryża, gdzie ją przeCież 
jako sprawców. wykryła tamtejsza policja. 

Wprawdzie doświadczenie uczy, że Wogóle - rzecz znamienna - że ko 
ostatecznie prawie zawsze poliCja po- biety pomagają w takich zbrodniach z 
trafi wynaleźć zbrodniarza, lecz, mimo wielldem zamiłowaniem.· 
to. wciąż w historji zbrodni ludzkich po Prawie wszędzie kobieta gra albo 
;wtarza się ten obłęd. że ten lub ów z rolę wabika, jak naprzyklad Gabrjela 
morderców karmi się jeszcze przed do Bompard w słynnej zbrodni uduszenia 
konanIem swego krwawego czynu na- jednego z komunistów paryskich, lUbIą- Farmer amerykatisłc.1 Kld Johnsohn potraffł doskonale wytreso"".:a~ 
(Izleją złudną, że uda mu się zmylić po- cych kobiety, a noszących zawsze przy Jedno z najdzikszych zwierząt świata _ żbika. 
~~~P~i~~~ę~~s~~~n~w~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nością. Granciszka Klein. którą mąż namówił 
Troską najważniejszą takiego zazwy do uduszenia ofiary w chwili miłosnej 

ezaj już zakorzenionego kryminalisty, ekstazy. jak stwierdziła ekspertyza 
lub też osobnika o bardzo rozwiniętej, lekarska. 
lecz niestety, jednostronnie inteligencji. Niedawno w Budapeszcie rotmistrz 
mającej wyłącznie pociąg do zła i do żandarmerji razem z żoną zamordował 
zbrodni, jest dla niego najważniejsze py bogatego jej wielbiciela i poćwiartował 
tanie. jak po dokonaniu morderstwa trupa, poczem cialo ukryli we wnętrzu 
przed okiem ludzkiem ukryć zwloki za- kanapy. .. . . 
mordowanej ofiary tak, aby policja na- Zbrodnie. jak wiele innych objaw6w 
wet wtedy, gdy wykryje trupa, nie mo- życia ludz,kiego, dzieją się serjami. Po 
gZa odkryć sprawcy zbrodni. serji zbrodni, wykonanych według jed-

Takim klasycznym przykładem usu- nej i tej samej metody. nastaje inna se
nięcia trupa i to na długie lata bez moż rja, wzorowana znowu na innej meto
Iiwości wykrycia zbrodniarza, jest opo dzie. Lecz policja zawsze daje sobie z 
wiadanie w "Zydzie Polskim" spółki au niemi radę. O tern mordercy zapomi
torów francuskich Erckmanna - Cha- nają i stale się rudzą ..• 
triana, gdzie burmistrz małego miaste- ----
czka alzackiego morduje nocą przcjeż
Idżającego przez las kupca żydowskiego 
z Polski i wrzuca trupa do wapiennika 
w którego płomieniach ciało, a nawet 

Bernard Shaw wyrzeka się 
pisania dramatów. 

kości znikają bez śladu. Na zapytanie dyrektora jednej z ir-
Rzeczywistość atoli przechodzi za- landzkich wędrownych trup teatralnych 

zwyczaj najbujniejszą wyobraźnię po- czy nie zechciałby napisać nowego dra 
wieściopisarzy. matu dla tej trupy, Bernard Shaw odpo 

Zbrodnia paryskiego Tropmanna, któ wiedział - jak donoszą z Londynu -
t:y pokrajał trupa na kawałki i ukrył następującym listem: 
go w koszu, zapoczątkowała system u- "Bernard Shaw obawia się, że nad
krywania zbrodni z pomocą wysyłania szedł już dla niego czas pozostawienia 
kosza lub kufra koleją do innej miejsco- młodszym ludziom pisania dramatów ir
wości, lub też oddawanie kufra na prze landzkich i wogóle dramatów". 
chowanie w garderobie bagażowej Odpowiedź ta słynnego pisarza wy_ 
dworca kolejowego. wolała wielkie wrażenie w prasie an-

Można zacytować tutaj długi szereg gielskiej, która uważa ją za zapowiedź 
tego rodzaju prób zmylenia czujności zaniechania Shawa twórczości drama
władz policyjnych. Czasem zamiast tycznej. 

zenu ... ::: 

JERZY RZĘCKI. 63 

Kryminalny romans ksnematogl'aficzny. 

Pociąg mknął chyżo po przez łany 
i ugory, gdzieniegdzie pasami sruegu 
p dkryŁe , wymijając szybko pomniejsze 
s'tacyjki i 1Jaledwie na krót'ko zatrzymu
jąc się na większych. Około godziny 
l-ej pOlpo'łucLJiu towaTZystwo nasze uda
ło się do wagonu :re.stauracyjnego na 
ltmch. Ni.e za'siedH wszakźe wszys<cy r.a 
zem. Zajęli trzy stoliki dwuosobowe, 
siadając Antek z Frankiem, Borecki, z 
Dyibowskim, wreszcie Mańka ze 
. ,swym", a więc w ten sam sposób w ja 
ki rozmieszcze,ni byli w przedziałach_ 

światowych, zW'łaszoza zaś dyplomaty
cznych, Był tam więc stary książę L. i 
jego rówieślJdk hrabi.a P. z małżonkami. 
Obł~dwaj panowie zdążając do swego 
stolika, po drodze witaili Mańkę s~owa-
mi: 

- Wit-am piękną hraJbinę... Cóż za 
miłe spoikanie... HTalbina zapewne l:c:.. 
południe, by wypocz.ąć po trjumfach 
warszawskich, których ilość czym Je 
nie-co uciążliwymi, niepr:awdaż?... A 
czy w01no wiedzieć dokąd, bo miłoby 
hyło spotfkać na lazurowym wybrzeżu ... 
My z żoną chcieliśmy się wybrać do 
Beaulieu, ale tam za spokOjnie, więc 
chyba do Cannes ... 

Han~J[i na kola[ji D ~ankiera ~iuDań~kie~o. 
Po godzinnej rozmowie obrabowali bogacza przepra' 

szając za nietakt i niewczesną wizytę. 
Niezwyklą sensację przeżywa Ma-, godzine, a przerażeni gospodarze mo. 

dryL Wedle doniesień pism tamtejszych gli się uspokoić i zauważyć, iż bandYCi 
do willi bankiera de rourier. wtargnęło są nienaganni w formach towarzyskich 
zeszlej nocy 3 zamaskowanych bandy- uprzejmi. inteligentni i dOWCipni. 
tów. Przyszli w chwili, gdy bankier Po upływie godziny, jeden z bandy. 
wrócił ze swą żoną z teatru i para mal- tów skłonił się pani domu i poprosił ja 
żeńska siedzial~ pr~y stole, spożywając aby wskazała kryjówkę, w której prz~ 
wieczerzę. Sluzba Już spala. czuwał tyl chowuje swe kosztowności. tymczasem 
ko stary lokaj. obsłUgujący swych pań- drugi bandyta tym samym ugrzecznio
stwa przy stole. nym tonem dopytywał się o gotówkę. 

Po wejśclu do Jadalni. bandyci stero Na poparcie uprzejmej prośby przyło
ryzowali mieszkańców rewolwerami. rzono panu f pani rourier sztylety do 
związali służącego, zakneblowali mu u- serc, zapewniając. iż są z najlepszej stali 
sta i zasiedli przy stole. i dopierd co WYostrzone. Argument b r{ 

Jedząc i pijąc, rozpoczęli bardzo u- przekonyWujący, więc wskazano im 
przejmą rozmowę z panią domu i jej mę gdzi~ są pieniądze i klejnoty. Na pożc
żem. prosząc, aby się niczego nie lękali. gnanIe skrę~o.wali bandyci małżonkó,,-. 
zachowali spokój, jak przystało na ludzi z~knebIowall I.m usta i przepraszając Zi.i 

z dobrego towarzystwa, albowiem nic mewczesną WIZytę. opuścili willę. 
nie chcą im zrobić zlego. tylko zabrać 

ws~::~:.os:;~;:~~~! ~::,:O~6;ir~ [lyfaj[ie Jxpren Wfmornf -
jeszcze dokładnie, ani dokąd pojedzie, I mi szachowie t.o przewatżn.ie parwenju. 
ani dolką<i wo-gó1e jeMzić wypada. i na- sze, oyli posłowie medży1isu, to już ni~ 
leży. Odpowia.dała więc, z:res1Jtą, naj- ta sama. d}"JliaStja, co osławiony Na,sr. 
na.furrulmiej w świecie, z c.zaJI'Ującym ed-Din, którego oo.zyWaJlO Petrcnj'll
uśmiechem i ujmującym wdziękiem: szem Wschodu za jego wytworny do\v-

- Nie wiem jeszcze ddkładnie, gdzie cip i dystyngowaną elegencję .• konktJ:uro 
się zatrzymam ... Naraz.:ie śpieszę do Ni- wał rnlią nawet wtedy z ówczesnym 
cel, a już na miejscu rozejrzę się, gdzie księciem WaJji, późniejszym EdwaT
\\' tym roku będzie najlepiei. dem VII... No, a1e tych C2JaSÓW hrabina 

InlŁuicyjnie wybrała najle.pSlzą odpo- już nie pamięta i pamiętać nie może, bo 
wiedź, bo oto, wymiiają>c ją powtórnie, me śmiem nawet twietd-zić, czy hyła już 
przy ws'lani-u od stołu, jeden i drugi 'I'Zek wówczas na świecie ... 
li zn·6w mniej więcej w tem sposób, .. 

- A to hrabina rzeczywiście ma ra
Cję, bo co rok gdzieindziej zbiera si'ę 
śmietanka towarzyslka: to w Mentfonie 
to w BeauIieu to na Cap Martin, illub na
wet w Antibes. W tym roku bardzo mo 
dne są podobl:~o Cirnie't'Z, jako że jest 
'r;ajbIiżej Nicei oraz Beausolei'l , jako że 
znów jest najb'liżej Monte Carl,o, My je
dnak chylba wybierzemy się do Cannes, 
bo, ja,k pisali nam RadziwiHowie, którzy 
tam już są od miesiąca, w Cannes wła
śnie ba wi w tym reku książę COl jna
ught oraz margrahia Cunon .. , Więc i my 
chyba do Cannes się wybierzemy., 

- A ja słyszałam znów - wtrąciła 
Ma.,ka wiadomo'ść, którą wyczytała w 
gazetach - że San Remo ma być w tym 
reku specjalnie mod:1e ze względu, na 

Obecnością Jasia owi pMiowile l1i~ 
krępow.a1li się zupełnie. WiedziJ~l1'o, że 
l'Ozwedz.i.ona hTaIb~na Grabowska, za ja
ką pow.szechnlie U'WlaŻano Mańkę, sta1e 
miała przy sobie młodzieńca, nie na,leżą . 
cego do "towarzystwa" i pełniącego pe 
wne zupełnie Oikreśffone funkcje, czego 
zresz1ą nie bTano jej ZlUpd.nie za złe. 
ZadawaJ.ano się ignor.owa.rniem towany
skiem takiego mtodzieńlCa. 

Tak samo też zasiedF przed wieczorem 
do obiadu, Wśród współpasażerów Mań 
ka l>poscrzegła kilku znajomych ze sfer 
arystolmuycznych. Nie byli to cop!"aw
da jej bijżsi przyjacieile. znał.a ich wszak 
.... ~xMi~c na P.t"zyjęciach wielko-

W ten sposób mniej więcej mówili to, że bawi tam szach perski. 

Dlatego też Mańce potrzebni 'byli po 
zatem jeszcze chł<opcy w Todzaju Borec 
kiego i Dyb ow.ski e,go , 'których nikt nie 
mógł łączyć z nią oficjalnie, którzy 
;vszakże bywali prze.z nią pośrednio 

wprowadze!.1,i wszędzie. A działo się to 
zazwyczaj w ten sposób, że zapraszała 
ic'h nt. przyjęcia s\voje, J1'l. kt6rych po· 
znav ... ·ali szereg {)sobis,tości, 1-tórym już 

potem sami skladali wizyty. jeden i drugi. Mańka ,odpowiadała wy- ł - Ol pTOSZę hrabiny, szach paTski w 
miiaj a.oC.o, alJ.bowiem sama nie wiedziała oIbecnych czasach, ło nie Hgtl!ra.. Obec- D. c. ą::' 
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api al ol kl. Ilustrował St. Dobrzytiski 8"" •••• 

.. .I stało SUię, że dnia pwnego Włodz.i 
pllJe:rz Ulj.:lIllO'V;-Len:n wziął i umart .. 

władca Ro!;;.jIi. musi prCb1C po śmi·c \,; c l 
da,ch nad pustą głową. 

I z11~tm"fałsię nad uim król djabłów i' 
prz;ytjąłgo w swym grubilne-cie. I 

--
ZapuJką,ł lny razy. 
Święty PLollr otworzył .bramę. 
- Kto t.~? - q,a,pY'lał. 
- Niech się pan, nie boi, . nie przy-

A nie umatt1 wśród gradu ku], ani. p-od 
dooem IlIOta anM't:h.i,sl'y, ani ud1.ls7.lOny 
prZ'ez kO'Il.trrewobcjom.iJstę, ani otruty 
p11Ze'Z p!'Ziekupionego lm.chilt"Z(lJ, ani n.a 
b1egUlIlkę lub dlll" plamisty, ani z głodu-
lecz poopr-o&lu wziął .i umarł, jalk przy
s'!:.a.'ł'O na k:.\Żdego kom.Ul!lislę. 

- Mów pan ... siILIJCh::m ... - ryln l" 
olbrośni'ęty Lu:cyper, ]'Y'ri'1c bio.ł1m,rd. ! 

- To ja ... p3J1l mmie nie poztnajc? 
Lenin ... 

9Wclll' cło pana sekwes'braŁor... Jestem 
Ro.zenobe-rg z firmy "Rozenberg Szmul· 

I zon i S-·k;a ..... Słyszał pan o naszej Hr-· 
II roie? ... Nie? .. Wszystko je:ln'o. Przy-·. 
szedł·cm za'lożyć fi1ję w ni~Me.. .Ale 

A gdy 'U-"n;a.rł &tiia onego Wlod.zullllierz 
U:janaw-Len::n i ci/alo ~egDl; ja.k chce ZW1" 

C'3a'j i dbl"C'z 1 legło 7.marlwiaJe na odh.vle I 
I ~-Y?;3dtcm rn.:l<ffi do Pąllta' je·dI.l'o pytll.l~lc .. , 

t "l -lI.- • • ~ I 
CZlGł!l}m {Y/CU - u'u~ 'WWC2.tIllIe tl'.<e" 

{'mierlel'rla W'Zbiiha gę pod za.chmurZJoTIl." 
1'" 1-- f) "/' 1"l',';r de) ~ .. -jltL I 

• • • + p.l t .. , - h~zent:e:q1 jcu"c"n ... i'ze-.s aWlc.'c,J i 
H.-my "Roz.cnber1!, S;l:iT!1u1sc,n i S-ka·· .... ! 
Co pan sz,<1ll1.O'\'1ny tu ~,O'bi z tą wa.liZl~{ą "" l 
'ęku?...' I I - W'ło;clzilrm:er;z. U1j.an:ow Lenim ... Nic i 

TaIT{, jak. p,a;n wkbi ... Nawe,t po ś1l11erd 

:Jile mC1gę za'zlnać s'rok.oIIu ... Kn=,cę się hl 
poirz;ehny, jn.1t dziq.ra· w m.Ol' e;e... . 

- A j:ak co do t·ego, wz.~lędem inte~ 
- CZEltl11 mogę panu służyć resów? .. 

- Jestem zmęcz;ooy XylcltelO i śmiJer· - Ja'ldch 11l1'teoresÓ'W ... Pl!'wdewszyst 
ci.ą- Chciadbyttn chwiJ'c<:zkę s!poc~ć w 'ki,em szukam mieszlkama .. . 
paósk.ich aJparlrumentach... - P.run otrzymał eksmi.Sję? .. JaIk mi 

- W pieklle1 ... Wy1duczonel... Emi- żail pa\1la .•. 

granltl&w z S()W'd!epji me pa:-zy)mujemy. -,Pank n~e chcą mn:i'e wpu"ścić nawet 
- DoIkąd pófdę, panie Lwcype'fZe? - Gdlzi1e pana nk:! chcą wpuścić? .. 

zw. l ~d LenlJG do wroc~ potę.i.n~"ch - 'Skąd pa;n. ~.zedł... - Do 'l1ieiba. .. 
ow::ba .ruepr7<0D1aka,lrną para.tO~ z dxw - Tam mniJe lMpewtno nie W'ptlSZC"l'ą. - Co palO. móWi? .. To jeszcze gorzej, 
:nych, ca.!'1S1'k.kh ozasów', tn:yma.jąc w ::iru - My rewo1~i me potrzebujemy... niż. 7Je mną ... D1acZiego pana nie chcą 
tg1<!.j rę.ce S1homną waU'llUc:ikę, zapchaną ~ pa:na! wpuśclć? Ni'e zapladł pan wsz;ystkich po 
biibUlłą kom~ i. br.zęczącemi I opuścił Leniin gaMnet Lucypera z bó cfuJtków? .. 
~ze'l"W'O!ltC.a.mil. 1em w se:I"CU m chci.a!ł jut silę rorz:pIłakać, _ U mllS niie ma pooa,tlków ... Oni dę 

ZapukaJ brzy raq', _ 8t~.a lecz 'W' OISI:'a!flt:l.iej cbwm!i przypomniał 50- botją orewoifucjL Ale ja chcę przecież od 
llla:śclie'ŻClJj Oltwatrly i ~ ŚW'1ęty Piotr Me, 'te :.rosiawił chusteczkę w domu po.cząć? ... 
li Z<lipytal dumę wędrowca.. co zacz i cze I me roz,pilaJkał silę dnia Oitlego LenIn - To 111c-ch pan sOIbi'e sp o·cZIl1ic , pro-
go sooile 7:yr..""7:Y- ałe we.sta1mął gbębc&() ł nos wytad rę- sz;ę Iba:rd:oo, nie'ch &i;ę pa.n nie kn~?uje". 

- Mam ~ do refu ..,..., odpad k:aiWIem palta. _ Jootem s.eMy i mmomy... Pank 
Włodrlm.iJerz U1jatoow-~ Nae zapad'ah... Rcnen'he:rg, m01ŻJe pan Ińi pOItIlOIŹ,e? ... 

- A wiza fest? - mpytał św. P"1IOIłtr. Na ~ zapail1attl!O e1dctryczne swiat Rozenberg· obejrzał 'Swe'go k1ijenta. 
- Nve, komiisanu PiIobrze, wj)zy ni.e la., Pmedki w cytt"'ku Cim.isel1ego zakładał ,od s1:óp do gł,owy, pomyś'la'ł p:rzez chwi-

mam - odpad Lenin WS\l'W~ na wsze« ~go lDiel~ona Ka1'1S!C'hcwi, ludzie łkę i rzekł: 
lci ~ św. PioItrawi kiJka> czerw'Od- v.~ oz lciInlemaJto.grafó<w, a z nłeba _ Owszem, dllaczeg'o rue?_ .. Mogę: 
ców do ręki ~ pi,erws:ne k!rop[oe d!es7Jczu... prunu pomóc.. Co pan ma w tej ,valizcs,; 

- A to co? - ~ Lettl1ln ~ swój nieprz;emakrulny za piJ"zep:roszeniem , .. 

- Stwcham pana .. , 
- Czy zastałem pana Marksa? ... 
- Jakiego Mariksa?" 
- Pana Karola Marksa. 
- Owszem". W tei chwili go zaw~ 

łam ... 
Święty Piotr znikł na chwillKę i Ro, 

z.eltlbcrgzrzLtcił worek na ziemię. 
Po chwhli zjawił się Karol 1vhr'k . 
- Moje uszanowanie, panie fĄ;t:lcsL. 

-- rze.kł Rozenbcrg, podając mur:::~ę -
Co słuchać? .. J'lk interesa? .. Widzi pa.n 
'J\'lal11 do palla maleńlq sprawę ... Pl'OSk<t 

. ł K 'l l"? pana, czy pan napIS"" " apl' Q ··ot 
. - Owszem. to ja napisułe.m .•. - od 

rzeJ1d lvlarks. 
Rozcnberg ssnnqł ln.?clu,z na tył 

g!·owy, uśmiechnął si~ chyl.rlc i r;~eld. 
ws1mzują.c pslccm na leżący \\'o~'ck: 

n~eMos. - Tu n'ie ~ ~H. pa~ J bJiądWi'ł po ko.rytar~ach nioeba, _ Czeil'w.ońce,. 
Gada; coś ~ jedIeIn - nieml:lgą.c ~ dopukać dlo żadnych d}r11Wi _ SZlk<lod!a, że ni'e doJ.ary, aJle wszy- Ol 

- WłodMnien ~ J...ernitn............ stko j'ednó". Dawaj pan cze'fwońc0 .. , 
_ I..emn?I_ Lmltn1"': Chcesz w 'me" . Zdamyło się ~ samej P,QlCy. że Isaak: 

_.,' N . k' . - No, dobrze, a co d'aQej?. 
Me agUtaoitł komttnist.~ ~prowa,.. Rozenbergz Ulrcy .• lowO!Inied.s: l·ej !l'lie 
dlrić1 U nas teki-ch ma trIzlebal JeM mógł wslrut'erk stwg!naąl wykuplc 5WYCU - Już się zrobi... 
Da Mab~ i do .Ałrydd!_ weks;'i i IZ' WileUde<go zmartwienia trafIl Roze.n.berg wyciągnął z ki.eszcni pal'l 

I zamkn ły ej. ta rafa pne-d no. go S'dag. ta duży wore'k i rzekł 'z 'namaszczeniem' • 

sc:!lIll L&ft~· i ntY7~ ten.zad I 'tostaJwiWlS:rJY :1130 latu bole.ścr grzesz - Pa. nie Leniu za c'hwilę będzie pa'1 II 
"'-,... r-~- W niebie ... Wchodź pan do WWkil ... 

głęboki ł łIW1~ l bÓ~ł i ne !SWe ciaR:o Wl'I3;Z z p.rotestowanemi we _ Do worka? Poco? 
b::y - - . . kslaUli powędlrowialta kupiecka dl sza Ro _ Kto pyta, ten błądzi __ wchuJ-:-

A tu DOle Q .;...,._: ia'k S2ityłet i strach 7Jelnberga ku wyżynnym niebioSOtll1. . 
~-. ci! pan do woalka/ ... 

ogarnął duszę zhł~'katną, aie dygotała, A gd'Y stan.ął Ro;z;enberg prze I wrota T. cntr. przeżęg'lał ~i~ i w5j':edł do 
f,a.k ~.~ <na 87)ubiooi mi ra~u - wildlz.i zdal1eka dr1J!~ą duszę po I 
cy. " k~ pod nilep:r1JeiIl1aika.1\zrym p M"a s{)- worka, 

r p<:miedf Le!dn do ;Lucypera na skal' lem. .. . 
gę, że mu m~i odmawiaj'b że Bóg nie Poc1chod!Zl WlęC do owej du'szy po!d 
chcę uma.ć dyadtatoOlI'a pt'a1ct rjartu że p aToCUSo.1eJm, uchyla i mówi: lu1."1t I~~ O r: f. 

=A:""""_""'·,_041;1f) .... ____ l!in"':s:'SI_~""$/Id!i ... ~'r,,~ __ .. , ... ~_-.. .. 

• I -a 
~M fI HDHYJ -iUMI ~'M' i ~Ktln nWIR~W[ li 

. P ł c • 44 46 ---.:-.~~~.::::.::;::-==':':'.~::.::==::::: .. -:-... O UanlQwa - . T eJ efon 1 .. 46. -=-'.':.:::=:::::::-:::::::::::::=:::::::::;.::=-.:.:.::.:.:=:.:::.::::::::::::::::::::::::,,::;;~'~:':.::'.::::::::::::;:::'.::. 1. 
V/zno 

T f 

lj)rzed ~vojennąlt l.: 'Wij 
. _ .. _-----........ -- ------------~-----------------'------------------------~~ 



________________________________________ =E~X~P~R~E~~.s __ Wl~~~ORN~T~ ______________________________ ~~~~.~~~ 

Najlepsi sportsmeni . świata Walk' atlet6w w cyrku. 
---::0:--... 

\meryłulnie przodują we wszystkich dziedzinach sportu Karsch pobił Barłkowiaka. 
Vox populi - vox Dei ko.go uwalŻ-a l szym jest szwed Ga1sltroom, w jeździe 

E;Lę za ucJjJ.epsze·g·o w da.ruej gałęz.i SpoTtU? szybkilej fiJrriandJczyk Thoobe·rg. Dlaczego pan Arnold nie zdyskwalifikował brutala? 
. Na trudne to pyta.nlle nie za'WIsze moj, W nacrc!arstwie gónją norwegowie, Jeśli turniej ma być dalej w ten spos6b prowadzony, to 

na oaipow1ed!z.ieć, są jednak zawodnicy, al:e spod ien ni:e ma "asa", d,rekcja winna zdyskwalifikowa~ p. Arnoldal-
kh6rych S<UlprtettnaJcja Illad relsz.łą nie u1ega W boksie m~zem jlesrl: Demp'sey (A-
wątpJ-rwo'Śd, meryka), w innych ]l;l;c?szy>ch wa.~alC'h S~ 

Obo najlepszy'lU bie,gaczem w biega,ch mi rumeryikanie. 
na dlługite mety jest Nurmi. Ma om konku W szermierce co do bTlomi kolnej Gatt 
l'cntów w Ritoli i Widem. Na k,ró~kie n.e d!iJn (FTan,c:ja), wpa~a;sz;u po węgrze Fu:k-

----:0:--

Swaton wykluczony z walki; spotkanie Weinury 
z Bayerem należało do najbardziej klasycznych turnieju 

ty nie ma równe!j Nurmiemu gwi.az.dy. Za sile Ducret (frMllcU\z) lub POlsta (wę·gie:r), Na czO'ło wcz.oraj,szych spdtkati wyS'U ll!ile zdlyskwalllifilkowal brutała, aie me 
IllaJflepszi)"ch naQ:eży uważać Paddock .. , W pływaniu za t,O są tyłko trzej mi-o 'W.ał'a sJ'ę bezwZlględni:e walIka Bayera z ra'CIZył ~ mu narwet uwagi. . 
Murchinsona Abrahamsa, Porrita, S7.o,l- skz,e : Weislsmu,elJlteT (U, S, A.) na krót- W einu'l"ą , , . Mało 1Ie1g0, profesor ~oM twile.rdzl, 
ca i Hoube,~. kile, Arno BC'rg (sZ'we'd) średnie i Cha11- .J •• }rhz'YE~,sz;C'Ze~ t~]n-~e wb~ tych 1Je ~ame maJkw<mów jest dnzwolo-

. .,' QlvvO'C 1Jd1eCzttlycn t:'u1~ow ęu:ZLe pra iIlIe,. 
W skoku o tyczce pl'erWSmms.two lotU na długl'e m.e'ly, wd!zi'Wym koolOerlem klCłJs)"'Cznej walki Z tem lIl1ItlSimy e.ię ~ędnie zgo-

pr'Zyztt1ać trzeb.a 110i1"w'egowi Hoifowi. W łennisie p1e,rwszą l'okaŁę trzeha -:luć francuskiej S'p'rawd!ziJło &iJę, cWć, ale :n.i:e wdl:no w md~ sposób po-
RiÓlW111~1Ż w s'kol'k,u wzwyż i dzk~'sięciohoju amerylkani!nowi TlldeD!owi pOiŁem Riohar Na sp~kamila rbaJd,e paJtrzy się z praw zw.al1ać na biloile pięśclam1, ~dyż t~ ~a
:r&ma !'ÓW'llJełgo ~merykani~ Osborne. d1lsOlWi, a z pań pani ZenJgl'e;n (Francjaf. ~ą pr'Z'VijtemnJością" gdlytż są on~ ~a'.n;"Y b: wadlka fraJ!l!CtJSk.a ~ SIę De

W :rzu~ wym1d ,wyrównane, . W ,ciJęrżłclej altlle~e pojawiła .się nowa cm1 prQwa&zODJe bard\:oo d~1mk~tnie t faft'. WowWt pod !l"aIZaIDi kdlosa. wił siJę 
W piiłlCe nOlŻl1l!eJ zarwod)o.wców n.aul'ep- gW~<l!zda w osobte francuza RllgoalorŁa, żad:n:a d~y~c:z:as ~a n'te OIbfitCJIWa , sb- cad: r módl ~,. • zroib'ć k 

, , ' I ' " ła w taką il10sc frap:tllJlących momentów, 'f ę,. ' mę & ~ me l z () 
..my Huddenield Town (nruraZll'e), w ama A z po1alkow ru:k.t me wyblł SIę ponad oraz nie była u'Psf1rZJOIIla tyloma fiJgma1lli. 1osalnd:e siIInym Kanohem. 
~k~e!j niemtÓ'W:n.aJ1ly Urugway. p:r'ZeciJętln.O'Ść? OW1S'1Jem weHśmy mistrza Siły pr~eclwnilków były zupeł:nńle rów . ' Jed~ obroną Barikowbka była u-

W b · "t '- ' '". , 'et ' b' C g " B cleC'2Jka., którą też częsro&tosował. ~~ y na ple<rWS]Jem m1el'scu ,:zeD<a s:VlJa:~a w, zapa'SIl1I, ,v:e w o~ ~e y. ~- Dl.? jed~e V;:e;nura pr.zewyż~a ayera PulblfIDcmość DaJe s:DCZędz.iła epiłelt6w 
pOlStlCllWIC AlI Blacks z NowoZle·la.ndJli, nLewlC'za 1 do OlilinP1tad'y dU'ze na,dlzJJe~e ~co ZWli!llD!OSC1Ią oraz mc;s~tm, kt6rych Ka<roSChowi, __ akn;ylkDl: Chamie-! zb6juI 

W hockeyu na lodlz1e sU'Prema,cra h p'~ła,.d:a:lilśmy w hippi1ce. Obecnie .. , stoi ill~t dOttychcms przełam'ac rue był w sta byJruI" i ił:. p. były nta ~~dIlru dziennym 
mdy!jczy'ków nie ulega wątp!Hlwości, przed naan~ tylko dr,olga d:o pt'alCy nad niIe"T_~_ B '_ ••. W ' ~ . ....II. . l Po 18 mdlrrutaJC'Jh. waifki Bartlkowiak nie 

W • '..L-.~ U.< • l d' , " . ~ aK ·ayer,)<IJl\. 1 e1l!LU!l"a V'I Y'~a;za l o b·.J. W stJalnile sta~ :ft,1.l:!1·dlwiek rvn.l.r i 
)eZUiUe Ui!!óllroweJ na oZie plel"W- rozS'Z)erze1Uem 1: p.rQl)aJgOlW'aiIllem Sy"" .u. gl"Oln1lI1e opattlJOWallie ~tróżn?r0dciej- p~a15lł stę ~ ~i.e ~op.a.tk[~ 

sz;"Ch chwytów w aJtiaku It ():~ome. Zdenerwowa:na tern widownia 'Il!l"Zą-
proz;ez ca~ czas spofJkame prowadzo- &z.iba ofesorowi Arnoldowi troci m 

W Europ;e tlIe bybo .bez czytje~kdlwieik przewagi, a kę. pl' ą uzv 
lł hł)'lSkaW'JJCzne . ataJci prz.eprowadmł to Wal&a decydująca: ostatniej PM'Y mia 
• Bayetr, :00 We1ntlira. ta wd!el~ cech podobn'}"Ch do pi'erwszcj, 

Piłka nożna 
francja. CzechosłowacJa. Publ~OIŚĆ przyga'ądała się tej wallc~ jedynJi:e '1"ó7.nlilła silę hem. te Pinec!ld nie po 

W JCZYCY BIJĄ FRANCU () ( • ) z ogromnym za.i1IlJteresorwanilen:t i prawd'u lZWoTił silę kaJt:CJW'ać Swalbonowi 
URUG A-M. T. K. Węgry - D. F. C.4.4 3.1 • ....".. pr'zvl'emnoścl" ",.1:"ż 0100 widza lubo- S at~ , ~_ft-elJ' _nA_o t-ZÓW WYSOKOCYfROWO. p Ob ' " t 'l'......· ~ KU'Y w: v .... , pll"OCZ 'VIluylu .... U.l WCUl'Kl S o 

• ra~a: . ~J .P~zeClWnIcy wys ąpl l wtaFa ~'" w trlckalCh i smu<:~ch tech- Slował często chwyty niledozwo~one, jak 
A. C. SAN PAUl.O (Brazyha)-REPRE ~v swoich naJs~lnIeJs~y~h skł<l;dach. . gra nńlc~'r~.~','" ., łam.amiJe palllców ~ tym też spQiSOlbem uwal 

ZENTACJA. FRANCJI 7:2. Il~C na~zwyczaJ amb.rtnI~. Mls~rz W.ę- Po dwudz:ilelSŁu pięcw.. mmuiach ~~l- nli!ł Si'ę dwukrotnJi.'e z p~ego ~elsona 
D • d ' k 't gier me byt w swe] najlepszej formIe, ka wstała uznam.ą za ll:lle1"OtZlstrzygn1ę,tą. Podczas tetło ~.....łII~ft_':<a Wldowrua rćyw ruga O(!lU 1110WO - :lm ; f" 'aJlS <a ł' d ak ' 'P' '1_.J. l' _.":'..3. "_.. & ... pv .............. 

,~, A C S P l ti- ł . grat Je n ze SZczęSClem. Ierwszą ku og01!lle'ffiU za<llOWOle.ru.U WłUOWm, Klt6 njIeQ: wyraŻ'ailia głOŚ1l!O f1We niJeza.d!owole-
{lruzbY,na.. '. d' ~aln au pO. spo \.a a SIG bramkę uzyskał D. F. C. przez Lessa, ra me chaała w żaJc1lnym z rnch w1d:rJeć n1le li 1"Ind """"",.""ą puMiczDlości z.d.,;skw~lifi w u lC[1ą me Zl l' ę W aryzu z rcpre- t l' W O th ' _L 1:'- I:"._~J • . 1 " a. 

t . 'Q ,. - kt' '11' , poczem s rze aJą ęgry przez raI pUIKiOłnane,go, 'k0Wla0: al"b~te:r SWMOua 
zen ac'ą 1 ranCH ora w ual Ilzszym J t b k" lt ·t t t .1n_ • b ł ' 

c " tk " t . ,', \VI henny rzy ram 1 l rezu a en u rzy- Następne spOl . .K.ame yo ty'Wem prze Zwycięstwo bem samem WlStało przy 
cza ,le spo a SIę z reprezen aCl<\ tlC muje sie do przerwy , ~ . , . tt p=~_._,_!, . 3 ' h 
Poniesiona przez reprezentacj~ francji . ' C1lW'SI~'aW'l!el!l'llem powy'ZiS:Ze!So, znal1le llIJJ\:'UIUJemu po 2 mmU'ba'C , 
poraż!<a w 5t0s1lnku 2:7 nie świad~zy . Po zmianie bramek D, f, C. ma prze Karooh, mając og1"omną przewagę n- - -
zbyt f.'o~hlebnie o jej sile, wagę, uzyskując przez Sedlaczka i Les- zyC!ZiIlą nad Bartlkow1:ak~em 'Znęcał się Dz[1Ś wa'baz,ą: :KarSCh-SWlM~ NOfe ... 

sa dalsze trzy bramki. Bramkarz M, T. nad nńm w bestij.aJ,shl -sposób, b:iJj'ąc go me sltirem-SOlbiJeslkli. i' Pimecld-Wedoora. 
NA TlONA L MONTEVIDEO (Urugwaj) K. Kropaczek schodzi poturbowany z bo miłosiernie pięś~, Sp'at'kalIlie osbatnńle; prury je~ decy<fu 

NORMANDJA 5:0. iska, zastępuje go Orth. Wyrównują~ Ne'z..r:oztmrl!ałem rupelłtni:e jest sŁanowis jąlOe. 

Mecz odbył się w Rouen; zwycię-
cą bramkę uzyskują Węgry z karnego, lro profesora A'moł1 da , który illietyl'k'O że w. 

tyli decydująco goście 5 :0. 

Włochy. 
REPREZENTACJA WŁOCH --- f. C. 

LUGANO 3.0. 
Mecz próbny reprezentacji WIoch, 

zestawionej przeciw francji. f. C. Luga 
no jest jednym z najlepszych klubów 
włoskich, uległ on jednak 0:3 reprezen 
tacH swego kraju. Dowód, że Włochy 
są do spotbnia z Francia Ip.nip.i Drzygo 
towane. 

HOLANDJA - BELGJA 1:0. 
W ubiegłą niedzielę odbyły się w 

Antwerpji międzypaństwowe zawody. 
reprezentacyjnych drużyn,łiolandji i Bel 
gji. ZWYCiężyła PO ciężkiej walce repre 
zentacja liolandji w stosunku 1 :0, do 
pauzy 0:0. 

UGA ANGIELSKA - LIGA SZKOCKA 
4 :3. 

Spotkanie odv~ło się w Liverpoolu, 
Obie drużyny poka:.::aly grę piękną i zu 
pełnie równorzędną. 

SLAVIA ~ NUSELOBY 8:2. 
Zwycięzca w wyśmienitej i niewi

dzianej dotychczas formie. Bramki uzy
skali: Silny 4, Stapl 2, Kratochwil i Na
nik po 1. 

VIKTORJA ZIŻKOW-HASK 2:0 (1:0) 
Berno Morawskie. Vrsovice (Praga) 

- Morawska Slawia 3:2 (2:0). Zidenice 
-- Prościejów 6:3 (3:1), Teplitzer P. KI. 
- Union Ziżkow 2 :2. 

_____ :0:---. 

W~gry. 
Budapeszt. Z po\vodu nieobecności 

mistrza Węgier, M. f. K" który bawił 
w Pradze, największem zainteresowa
niem Cieszyło się spotkanie o mistrz 
pomiędzy drużynami f. T. C. - Ujpesti 

Zwyciężył nadspodziewanie pierwszy 
2:1 (2:1). 

Dalsze wyniki: Vivo - Nemzeti 2:0 
(0:0), Uniw'ersytet - B. T. C. 1.0 (:). 

L.-....... -:O:--

Deficyt olimpjady paryskiej. 
Komitet organizacyjny Olimpjady w I Komisja, która te sprav·,.-y szczególo 

Paryżu chcąc się uchronić przed ewen wo badała przyszła do przeh:onania. że 
tualnemi stratami finansowemi, UbCZPiej deficyt spowodowało bardzo niedoi;O
czyl się aż w trzynastu rozmaitych in- dne pOłożenie stadionu w Colombes, 
itytucjach ubezpieczeniowych. 

Ostrożność komitetu okazała się bar ~'b1~~~~~~~ 
dzo usprawiedliwiona, ponieważ osta
teczne zestawenie bilansu wykazało 
brak pokrycia wydatków na sumę 
l,228,900 franków. 

Czytajcie 

"Republikę" 

e oU&G.HA f '1łt4S* ---- - ._ .. ....------ -- --' - . - ....., 

Spor t a~arCł ~i"' :;~~ ~ po]a w §: się b~d:e w .!l:'!~onii~ rgdzse śn fieg n~a~ży 
do rzadłtośc:i. ł'1lc;:s2!e zdjęde przecl5i:awia właśnie trzech załozy

cieli klubu narciarskiego w Tokio. 



S.s. EAPRESS WIECZORNY ------------------

l-

M ż zabił żonę, poczem popełnił samobójstwo. 
W domu pny UlOCy KOOls.tantynows- wybuchła ostra kłófnia. 

klej 72 w SIkromnem mies-zk.an.iJu na pier W pewnym momenci~ podnieoocry 
W!srem pi.ęhru xnie-s:z.ka porucz.nXk W. P. W~tk-owslki wyjął rewolwer i 
oficer kasowy D. O. K. IV Leonard W~t- wystrzelił. 
Iwws'ki wr~ z toną.. K' . 

~II" ci '" _1- __ ! 3_-L_.l~ił ~ u1a traIfilła \Vt;t:kCYWslką w ń " '. .. Ó 
l'lJ.ę ry ma'l'ZOllllU:U1.lll UiU'CIWULGI o czę, , _1 ' 'lcr' 

ouaz ciężką ranę poshza·łową w glo",je 

Witkowskiego. 

Samobó1'cę odwieziono w sbntie ci'ęż 
knm dlo s~ip[tta}a S-go Józefa. 

Na miej'sce krwawego cLramaiu przy

I 

Warszawa, dn. 18 marca. 

PIERWSZE NOTOWANIA W ARSZA
WSKIE. 

Nowy Jork 5.16 i pól. 
Londyn 24.79, 

PaTy2 26,71. 
Praga 15.40. 
Włochy 21.20. 
BeIgj'a 26,22. 
SzwajcaTja 99,95. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

N owy Jork 5.18 i jedna czwarta 5.18, 
Telldencja utrzymana. 

d ł~. h ., t1 . . Ta zatlewal}ąc snę W1ą 
'O OS ... 1 C SCYSJl na. e spr7ieC'znoscl opadła na łóżko, 

chanillderów. 
były wla<l:z.e pon'i'cyjne oraz żandarmeria. ~ , . ~~Wf,~f'lt@Q~4J 

&."ys;e te niejednoik.Tatnie prz-eradz'a
ły się w osł!re kłótnie pn.:yczem Wi'tkow 
ski by1 ni.emi slIniJe zd-en-erw'OWany i pod-

Wid:z;ąc to Witkowski P'" 
samym rewo.l'WeiI"em 

d tym Śledztwo pTlZekaz.ane zo.s,falo wojsko 

samobójstwo. 

oaeoony. Gdy zaranaT'!llJOIWam1 wy'Strz.a1ami Ją-
• Dziś rano, o go<:hinle 7 i pól, gd'Y Wf· siedzi we'zwaN pogotowiie ratunkow~, l'e 

kcywskń począł silę uMe.rać, między ml1'l- kM'tZ pogOltowi1a stwierdlzB: 
tookami zgon Witkowskiej 

wy:m wład!zom sądowym. 

Denatt był przykła,clnym wzorow'ym 
oIlberem i d0SZlył się zasł-użonym zau.h
niem swoich zwiie'rzchnilków, to też krw . 
'\V'Y dramat wy\V'ołał w sferach WQ.jsto-
wych olbrzyma.e wra.2:enie, 

z o ropnej wa 'zki na dworcu Wschodnim 
Ofiarą zbrod i padła Marja Michałowska, kobieta lekkich obyczajów. 

Warsza~ 18 macca. 
TajelDJnicza llbrcxl;'Jia, epilog:em kt6-

rej było znatlez.ienie tułowia 'IIlłodej ko
bitny w w lizie na dworcu W chodnim, 
UIC przestaje intrygować opinji pu:blicz. 

czatne paJ1lto fokowe i dwa pieTści-on!ki I PoliCja aresztowała pewnego osobru 
z brylancikami nie sŁa.nowią wielilciego ka, który utrzymywał z Michalowska, 
łupu. stosunki. Jak dotychczas ciążą na nim 

Morden-sŁwa prrxypuszcz:alnie z.ostał.o bardzo silne poszlaki, czy słuszne, oka-
popełnione na t1e seks.uaJ.nem. że dalsze dochodzenie. Z wyników do-

i. Wł<adz~ śle rlc:re dokładają wsze1-
kich s'hu'ań by ująć sprawcę, c:zy spraw 
~ÓWł obydTl.ego mordu. 

Jak stwle:rorono, wS7.ystkie dane 

Co do pozostałych części ciała: gło tychczasowego śledztwa, zbrodnjarz 
wy, nóg ł rąk przypuszczalnie zostały przedstawia się jako wyrafinowany de
one spalone. Tułowia nie udało się mor generat, umiejący zatrzeć za sobą spryt 
dercy spalić, wpadł więc na pomysł od nie ~lady. 

p1"z~ma\/lają za tern, że onuą zbrodni 
padła mej' ,1 a Marja M.k:!li4owska, ko-
bida lekkich o'byczajów zamieszkała 

dania go w walizie do przechowania. 

przy ul Wid.ok 11. Wybory do zarządu słowa 
Celem ost",teC'zlDego stwierdzenia da 

rtycb, pasażerowie przybyli w. dn. 3m. rzyszenia kupców i prze~ 
111'. pociągiem z Dęblina, przyche,c.zą- mysłowców 
cym na dWOfze.c W schodni o godz. 10,50 rozstrzygną o losach tej 
"iecz.&r, M6rzy zauwari:y1i w podróży, organizacji. 
jakiegoś O'sobnika z dU!1ą skórzaną wa- Jak już donosiliśmy, dziś wieczorem 
liz:ką, wydającego się im poc:l-ejT2'Janym, odbędą się wybory do zarządu central
wroni dba. wYiaśnietntta sprawy zawiaclto- nego stowarzyszenia związku kupców i 
roić o t~l1 4 rejon urzędu śte.dc ze go. Ró- przemysłowców, które jednocześnie roz 
wnreż doibrzc by było by każdy z sZlMe- strzygną o losach tej organizacji. 

rów 'taksometrów, pnypom.naał sobie Jak się dowiadujemy lista wyborcza 
czy me wyjeż,dZał VI dniu 1 marca za obecnego zarządu ma poważne szanse 
mia"Slo wioząc mężczyz.nę \ kobietę. Je- powodzenia, gdyż większość wybor
żeli zapamiętał lich wvg1ąd a rwła.szcza ców została zrażona demag6gicznemi 
męiJcZ)"7JI1Y lub mężczyzn. winien dać wystąpieniami OpOZycji, któ~a nie posła 

~fJać do Ult':z;ędu śledczego, dając. całkowicie programu, stara się 
To r.amo dotyczy i dorożkarzy, kt6~ gu zastąpić szkalowaniem obozu prze-

• • , Ć __ IL! któ clwnego. 
ay ,pow1nn1 przypomme »lJWe, ery 
ry z nich n.te wMzł <in. 33 o go<h. 11 wie 
czOt'em M. dworzec W schodni, młodego 
ctiO' .vieka, szatyna, wygolonego w 'b1"Dn 

ZC'vrym t't"rri nie i ciemnym mięt kim ka 
pc1uszu z dużą S'h6~ną wuli74 w l'ęJ;m, 

RabU11~k jako prZYCZY:lltl. :z;brodni jest 
w~k,luc7iOnY, g.dyf Mi'Chałowska nie po
siadała większej sumy pieniędzy, mś 

DRUGA WIECZORNICA T.M.M. 

Jutro 19 ma!'lCa u'rzą dza T OWM'zy
stwo miłośników muzyki drugą wiet::zor 
nicę ·i-O'\varzys.ką, urozmaicc.ną Hczne
mi niespodziall'kami tanecZl.:emi i muzy
cznemi. Znpisy i billety w cenie 6 zło
tych przyjmuje 1 wy·daje z gTzecznośd 
firma A. Ka!1JtO'1', Grand Hotel. 

F'rma angielsł{a 
wytacza rządowi rumuńskie
mu proces o półtora mUjorlC1 

dolarów. 
Specjalna służba teicgraficzna "Expressu". 

Bultaresz,t, 17 rilaroa, 
Znane amerykańs'kie składy kolej.o

we BaJldwma zamierzają Wytoczyć rzą
dowi rumuń&kiemu proscc o zwrot pół
tora miljona dolarów Za GosŁa'r·cz.one w 
1919 wInt materjały kOilejowe. E's. 

BENESZ W PARYżU. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 16 marca. 
Czechos~owacki mini:slte~ spraw za-I 

granicznych, Benesz, przybył do Paryża. 

Z Teatru Miejskiego. 
Dziś po c·enaJch zrzes1z,en:l'owych kaLl 

talna humoreska B. Wmczyńskieg.o i B. 
\y/inawer:a "Miss Mary" z pp. Dun:tjew
ską, Tatal1~{iewicz.em, Zni1czem, Kro(kcrn 
Fab~sn:3.ki.em,Mroz,ills;dm i Wroń~kim na 
czeITe, 

Jutro po cen.ach zrzeszeniowych zna 
komirŁa komedj1a Car~I1aveta i .Flersa "Mi
łość czuwa". 

Dziś i dni nasłęrynyrh arCjdz"2ło \V 7 a~dach p. t. 

A. CINiSELU. 

D~BS 

W środę 18 nlarca 
U)2:~: Dalszy ciąg .~';':<'~';~.:'::; 

Vlielkiega Mieozynarodoweno Turnieiu Walki 
FrarltUskieJ o tytuł mistrza Hzpltei Polskiej 

na rok 1925 I nagmd~ 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pal"y: 

I para. 

~waton Vla[ław .- Rauto fierhardt 
, M. CZE'chosl. Praga. Herkules z g. Harcu. 

dwie Siły brutalne. 

" para 

Mistrz Finlandji. 

III para ROZ-STRYtQAJĄCA. 

Pinecl{i Leon 
M. Polski (Olbrzym). 

~ ~ieinura Handschi 
M. świata Mand:Wrja 

Co zwycięty? Siła czy Technlkal 

pod k~~~~.nkiem Arnolda. 
--------------------------
Ponątek walk o godzinie 10-tej wiecz. 
----------------------------
UWAGA: Przed rozpoczęciem 

walk defilada wszystkich zapaśn. 

CZYTAJCiE 

"REPUBLłKĘ'IS. 

w rolach głównych: LEE 
PARRY, PAWEŁ WEGNER, 

LIDJA SALMONOWA. 
~ad pl'ogram tylko 
~ 2 nnJle! ,'i kOlllicy 
, ~wiat, hmlc\\ Icze 

śmi,'chu 

. 
OSZen18 : 

i a" !'p. t 0li!'. 04p, W, PQI .. ~ -----------------------------------------
C:zclonkllrsU _Republik.i", tMi.. P.t>.\rko..,&ka 49. TlocznJ. ... PioitkowsltAl 15= 

Ogtoszenia kolorowe (mi- jl 
Ilimallla wielkość ćwi~rć 
strony) 100 procent drotej. 

R.edaktor od.D. Józef Burnwa. 


